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3 | lewu wolnych zawodów przez żywioł obcy, 
M w dodatku tak się od gospodarzy kraju 
| odcinający przez swoją kulturę, obyczaje 
JĄ |i mentalność. 

| Że manifestacje akademickie nie są 
Ś | wypływem szowinistycznego nacjonalizmu 
| i nienawiści, ale aktem samoobrony, świad 
|czy jeszcze to, że się wyłącznie przeciw 
jj żydom zwracają... Jest na naszych uczel- 
M6] niach młodzież jeszcze ruska i niemiecka, 
È z któremi polska młodzież nie utrzymuje 
A | dO ctojszjch stosunków. Gdyby 
W | chodziło o znacjonalizowanie uniwersyte- 
fd | tów, manifestacje zwracałyby się także 
przeciw Rusinom i Niemcom. Tak jednak 
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W. WEYREROWSKI & SYN — Fabryka Obuwia 


BYDGOSZCZ. 


(zas już skończyć w spokoju 


Nie pozostaje zatem nic innego, jak 
przystąpić do ich zlikwidowania. Lecz, 
jak ? 

Wydaje się nam, że nareszcie więk- 
szość olbrzymia spoleczeństwa zrozumiała 
słuszność postulatów młodzieży. I „nume- 
rus clausus“ na wszystkich wyższych uczel- 
niach, i ograniczenie żydowskich medy- 
ków do pracy na zwłokach swych współ- 
wyznawców są dla większości katolickie- 
go społeczeństwa żądaniami, którym nie 
pod względem etycznym zarzucić nie moż- 
na, a których realizacja z miejsca-by poło- 
żyła kres manifestacjom. 

Wątpliwości budziła w swoim czasie 
sprawa „numerus clausus“. Dopatrywano 
się w nim prób ograniczenia żydów w pra- 
wach obywatelskich, zagwarantowanych 
konstytucją. Tak jednak nie jest! „Nume- 
rus clausus“ nie jest podyktowany żadna 
niechecią, ani antysemityzmem. Jest tylko 
samoobroną chrześcijańskiego elementu 
przed opanowywaniem pewnych zawodów 


Manitestacje antysemickie młodzieży 
akademickiej nie ustają. Owszem, wyka- 
guja tendencję do rozszerzania się na śro- 
dowiska dotąd niemi nie objęte. Dołącza 
wię do tego jeszcze twardość i stanowczość 
w wystąpieniach, co w rezultacie prowa- 
dzi do utarczek z policją, jak w Krakowie, 
a gdzieindziej, jak w Wilnie, do ubolewa- 
nia godnych walk już na ostre. 

Wszyscy, bezwzględnie wszyscy zda- 
jemy sobie sprawę z niebezpieczeństw 
i szkód tego stanu rzeczy.. Młodzież aka- 
demicka od paru dni jest oderwana od 
swych warsztatów pracy, od nauki, atmo- 
sfera zaś miast przesyca się elektryczno- 
Kcią, która może mieć niebezpieczne wy- 
ładowania. W dobie ciężkiego kryzysu go- 
spodarczego, w okresie groźnego niezado- 
wolenia mas ze stosunków politycznych, 
mała iskra wystarcza do wzniecenia poża- 
ru.. Manifestacje młodzieży, zwłaszcza, je- 
Si — jak obecne w Polsce — występują 
w imię słusznych postulatów, mają szcze- 
gólna siłę przyciągania. Konstatujemy to | przez żydów. Przecież to są rzeczy jasne. 
i w Krakowie. Ludność jest po stronie Co się stało z adwokaturą i z zawodem 
manifestantów. W tych warunkach trzeba , lekarskim po naszych miastach i miastecz- 
jednej nieroztropności z którejś strony, by | kach? Nawet i żyd-narodowiec będzie mu- 
się manifestacje młodzieży zmieniły w de- siał przyznać, że opanowanie tych zawo- 
monstrację ulicy. dów przez żydów musi działać prowoku- 


j 
`E 
= 
i 


inie jest. Chodzi bowiem tylko o obronę 


JĄ przed faktycznym zalewem żydowskim, 


a nie o danie ujścia nacionalistycznemu 


Y | szowinizmowi 


Dojrzewa więc w społeczeństwie zrozu- 
mienie dla haseł młodzieży. I przychodzi 
czas na spokojne, trzeźwe i objektywne 
zbadanie jej postulatów. Lekceważenie 
i odkładanie „ad calendas graecas* mo- 
że — naszem zdaniem — doprowadzić do 
utrwalania się fermentów i do zdezorga- 
nizowania życia akademickiego. 

Wypowiadając ten pogląd, chcemy pod- 
kreślić z całym naciskiem, na jaki nas 
stać, że słuszna sprawa może być tylko 
łegalnemi i etycznemi środkami broniona. 
Każdy gwałt, każde bezprawie szkodzi jej 
hardziej, niż klęska. Klęskę można powe- 
tować i zmienić w sukces; bezprawie po- 
zostanie bezprawiem na zawsze... Wyda- 
rzenia w Wilnie nie powinny się były wy- 
darzyć. Ktokolwiek je spowodował, winien 
ponieść kare. Sztandaru z szlachetnemi 
hasłami o samoobronie chrześcijańskiego 
społeczeństwa nie powinno nic płamić 
niskiego, brutalnego, nieetycznego. 

Nakazem chwili jest spokój i prawo- 
rządność. Ci, którzy kierują akcją mło- 
dzieży, winni o tem pamiętać. Winni wy- 
tężyć wszystkie siły, by się manifestacje 


p |Skończyły w atmosferze ładu i prawa.iw tej sprawie do młodzieży. 
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‘jaco na katolickie społeczeństwo, a spe- | IB 
cjalnie na młodzież i musi je skłaniać do E i 
starań o zmianę tego stanu rzeczy. Żaden if 
naród na świecie nie zniósłby takiego za- : EH 


Znamię indywidualnej 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


Karniów-Krnov, 
Czechosłowacja. 


Ekspozytura 


w Krakowie 
ul. Sienkiewicza 2a 


Zał. r. 1873. 
Dotąd dostarczono 


2.495 organów 


m. i. kilkaset w Polsce 
fak Janów-Gieszowiec p/Katowicami 76 gł. 


3 mannały, Łódź 60 gł, 8 man., Warszawa, 
Kraków, Lwów, Poznań, Lublin itd, 


Organy REIEGERĄ słyną mie tylke 
w Polsce lecz ma cały Świat 


Najpilniejszą zaś sprawą jest przywró« 
cenie stosunków zaufania między władza 
mi akademickiemi a młodzieża. Nie właz 
dze akademickie są winne temu stanowi 
rzeczy, który mlodzież katolicką boli. I nie 
w ich kompetencji leży realizacja wszyst- 
kich postulatów młodzieży, jak np. „nus 
merus clausus“. Skutkiem tego dalsze 
trwanie manifestacyj mogłoby być tłóma: 
czone, wbrew intencjom młodzieży, jako 
niechęć do zrozumienia tej oczywistej pra- 
wdy i musiałoby spowodować przykre dla 
młodzieży, chcącej się uczyć, następstwa. 
Delikatnie zwraca na to uwagę J. Magm. 
Ks. Rektor Michalski w ostatniej odezwie 
pisząc, że „po raz ostatni* zwraca się 


W. Z. 


s il-f 


(Siedemnasty dzień rozpraw). 


Ostatni świadkowie oskarżenia. 


Warszawa 13. 11. (Telef. wł.). Piątek, 13-ty 
listopada 1931 roku, same feralne daty 17-tego 
dnia procesu brzeskiego, w którym kończy się 
przesłuchiwanie świadków oskarżenia. Zostało 

| ich 40 i wszyscy otrzymali wezwania na dziś. 

Rozprawa dzisiejsza dotyczyła przedewszyst 
kiem wypadków z 14 września ubiegłego roku 
w Warszawie i Toruniu, Pierwszy zeznaje świa 
dek Henryk Pajewski, który słyszał z okna 
mieszkania rozmowę kilku miodzieńców. Z ro- 
zmowy pochwycił słowa: „Zrobimy dzić (0bre 
zamieszanie w Alejach. Józik rzucił bombę i 
dobrze się sprawił*, Dalszych szczegółów nie 
pamieta i prosi o odczytanie zeznań, złożonych 
w śledztwie. Z zeznań tych wynika. że dom, 
w którym świadek mieszka. znajduje się na. 
przeciwko lokalu organizacji Tura, Kto ta byll 
lowi młodzi ludzie, świadek nie wie. 

Komisarz Falkowski z Warszawy by! 
'w Dolinie Szwajcarskiej i stwierdza, że niektó- 
re wygłoszone tam przemówienia, utrzymane 
były w tonie umiarkowanym, inne zaś wywo. 
ływały ogromne podniecenie. Poseł Arciszew. 
ski wzywał do rozejścia się w spokoju, obe- 


wiał się bowiem prowokacji. Na pytanie prze. 
wodniczącego,. czy nie więcej nie wie, świadek 
odpowiada, że miał relacje od wywiadowców 
z hotelu sejmowego, że Barlicki, gdy policja 
przyszła go aresztować, otworzył okno i wo. 
łał: „Towarzysze ratujcie mnie, nie  dażcie 
mnie. Jednocześnie poseł Barlicki miał wy- 
rzucić przez okno rewolwer. 


W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ MÓWIONO 
0 WYBORACH. 


Prokurator: Czy nie widział pan na wiecu 
jakiegoś charakterystycznego sztandaru? 

Świadek: Owszem widziałem czerwony szła 
dar z trupią głową i piszczelami, 

Prokurator: Czyj to był sztandar? 

Świadek: Nie wiem. 

Na zapytanie obrońcy Berensona Świadek 
ustala, że wszyscy mówcy na wiecu w Dotnie 
Szwajcarskiej mówili o nadchodzących wyka. 
rach į konieczności wzięcia w mich udziału, ce. 
tem zdobycia większości, 


Ciąś dałszy na Sir. 7-mej. 


| 


Btr. Z 


„GŁOS NARODU" z dnia 14 Listopada 1931 


Nr 808 


Krakowie ? 


Gwarancją daje Ci pierwszerzędna orkiestra, DANCING, wyborna kuchnia, a co najważniejsze solidnie kałkulowane ceny, 


© CICR piszą IBMIĆ., Francja przed wyborami. |: 


W kwietniu 1932 r. odbędą się we Francji 
wybory do RO CE. Wezysikie strounictwa 
zaczęły więc przygotowywać się do wałki, a 
prasa próbuje odgadnąć, w jakiem ugrnpowa- 
l niu i z jakiemi hasłami pójdą do wyborów. 
Nie pewnego jeszcze w tej sprawie powiedzieć 
nie można. Mówi się, że powstanie wielki kar. 
tel lewicowy, podobnie jak w r. 1924, lecz do 
tej pory nie zawarto żadnego sojuszu, który 
móglty być podstawą takiego wielkiego bloku. 
Fartja radykalna, od której zależy ewentualne 
powstanie kartelu lewicowego, nie wie je zeze, 
co robić, a przylem nie grzeszy spoistością * 
zwartością wewnętrzną. Wprawdzie na 29.tym 
kongresie radykałów społecznych, zakończo 
nym przed paru dniami, Herriot i Daladier, 
dwaj majpoważniejsi przywódcy, ostentacyjnie 
mamifestowali swą przyjaźń i zgodność poglą. 
dów, ale w rzeczywistości jest ta zawsze par. 
tja bardzo niejednolita, Ostatnie wystąpienia 
Herriota 'w sprawach polityki zagranieznej 


Rzeczy do wyjaśnienia. 


W odpowiedzi na naszą uwagę, że OT-i 
gany prasowe PPS. nie chca wyjaśnić , ta. | 
jemnicy 6 listopada 1923 roku“, o T 
piszą, odpowiada p. red. Haecker w „Na- 
przodzie“: 

„Głos Narodu“ zdaje się ignorować za- 
równo istnienie cenzury sanacyjnej, jak 
również nauk płynących z procesu *brze- 
skiego. Ograniczymy się tedy do zwróce- 
nia uwagi, że niejedna jest tajemnica, 
która niestety musi pozostać tajemnicą 
na czas trwania reżimu sanaerjnego. 

Czy wyświetlenia sprawy „zaginięcia” 
generała Zagórskiego jest tak szybko wy- 
konalne? Czy wykrycie „nieznanych spra- 
wców” zamordowania żandarma Koryzmy, 
napadów na b. ministra Zdziechowskiego, 
na red. Mosłowicza i t. d. da się pomy- 
śleć w okreśłonym terminie?" 

| 


Sanacja czci „ofiary wypadków 
listopadowych". 


. Tarnowski tygodniczek sanacyjny „Ha- 
ało”, przynosi w ostatnim numerze nastę- 
pującą wiadomość: 

„Na uroczystości socjalistycznej dnia 
8 listopada, która odbyła się na cmen- 
tarzu na grobach poległych robotników, 
złożyło również wieniec koło tarnowskie 
Z. Z. Z. z napisem: „Ofiarom wypadków 
Hstopadowych cześć! Związek Rad s 
dowych Z. Z. Z.“. Po uroczystościach pan | 
Skwirut zerwał z tego wieńca szarię i po 
darł ją w strzępy. Wszelkie komentarze 
zbyteczne”. 
Wiadomość jest o tyle ciekawą, że 

„Z. Z. Z.“ (sanacyjni socjaliści z pod zna- 
ków p. Moraczewskiego) wzięli udział 
w manifestacji urządzonej przez P. P. S. 
«w Tarnowie, ale spotkała ich przykrość... 
Widać, że jedni drugim wydzieraja „ofia- 
ry wypadków listopadowych“. Do kogóż 
właściwie należą? Do którego obozu? 


Ideologja „egoizmu państwowego”. 


„Gazeta Polska“ szukając ideologji dia 
sanacyjnego obozu próbuje nadać mu cha- 
rakter partji opartej o ideologję „egoizmu 
państwowego". 

„Propagujomy egoizm państwowy. Pań 
stwo mą prawo dostosować wszystkie zja- 
wiska życia publicznego swych obywateli 
do swego dobra, jako całości, ono bowiem 
jest największem bogactwem  społeczeń- 
stwa. I dlatego wyda ono nieubłaganą 
walkę egoizmowi narodowemu, jednemu 
5 przebrzmiałych ideałów  korczącej się 
epoki. W szerokich ramach egoizmu pań- 
stwowego jest znacznie więcej miejsca na 

uwzględnienie dobra narodu polskiego, 

niż w ciasnych zaulkach nacjonalizmu. 
Czeka nas wiele wysiłków, aby te praw- 
dy stały się powszechne, nie cofniemy się 
jednak, bo obrót wydarzeń potwierdza 
trafność naszych dążności. Fgoizm pań. 
stwowy będzie podstawa nowoczesnej, 
zdrowej i zwycięzkiej polityki polskiej. 
Jemu zostaną podporządkowane wszystkie 
zagadnienia, dotychczas nie rozwiązane, 
a mianowicie: ustrój gospodarczy, polity- 
czny, szkolny, sprawy narodowościowe, 
społeczne i kulturalne. 

Oto w ogólnym zarysie nasza idea, idea 
młodych państwowców. W jej twórczych; 
promieniach kształtuje się nasz program 
polityczny, a zarazem z nim linja rozwo- 
jowa naszego państwa“. 


Jest to ideologja — jak widać — skraj- | 


ewolucją i oddalił sie od skrajnej lewicy. Ale 
wśród jego kolegów partyjnych nie brak ta. 
kich, którzy chcieliby zgody z Niemcami: choć. 
by kosztem Pomorza. W sprawach polityki wa 
wnętrznej różnice między politykami radykal. 
nymi są też wyrażne. To taż porównuje się 
ich coraz częściej z angielskimi liberałami, któ- 
rzy podczas nstatnich wyborów podzielili się 
na kilka grup i ponieśli klęskę. Niewiadomo 
jednak, czy radykali nie pójdą do wyborów 
zgodnie i w wielkim bloku lewicowym, a już 
zupełnie nieprawdopodobnem jest, by prawica 
francuska mogła odnieść tak Świetne zwycię- 
stwo, jak konserwatyści angielscy, Premie? 
Laval miał wprawdzie wypowiedzieć opinię, że 
zwycięstwo konserwatystów angielskich 
omaką ogólnego wzmagania się prądów umiar. 
kowanych, prawicowych, ale we Francji lewi 
ca nie traci nadziei, że zwycięży. 

Prawica we Francji składa sią z kilku grup, 
źle zorganizowanych a ambitnych. Najwybit- 
niejszy przywódca to Ludwik Marin, zwalcza. 


cza prof. Makarewicz swój list wysłany do 
Zarządu głównego Ch. D. — nie jest cia- 
łem ustawodawczem, lecz organizacją pra- 
wników-specjalistów dla wygotowywania 
projektów ustaw z dziedziny sądowej. 2) 
W komisji kodyfikacyjnej unika sie debat 
polityczmych lub wyznaniowych. 3) O kie- 
rumku merytorycznym danego projektu 
rozstrzyga sekcja, względnie podkomisja. 
Komitet organizacji prac (do którego prof. 
Makarewicz należał — uw. „Gł. N.') nie 
bada prawno.filozoficznej podstawy pro- 
jektu, lecz ogranicza się do kontrolowa- 
nia pod względem techniki kodyfikacyj. 
nej. 4) Członkowie komitetu obowiązani 
są do solidarności i nie powinni zwalczać 
owoców wspólnej pracy. Mimo to zapo- 
wiedziałem, że zwalczać hede projekt ja. 
ko członek senatu, a nadto z tych powo- 
dów nie będę głosował za projektem, po- 
mimo, że z punktu widzenia techniki ko- 
dyfikacyjnej nie mu zarzucić nie można”. 


Pismo ludowe przeciw nowej ustawie 
małżeńskiej. 


Tygodnik gospodarczy „Wieś“ (wyda- 
wany w Poznaniu przez tamtejsza inteli- 
gencję Stron. Ludowego) wystepuje gwał- 
| townie przeciw nowemu projektowi prawa 
! małżeńskiego. 

„Gdyby — pisze — projekt tego pra- 
wa, uiedawno ujawniony, stał się ustawą, 


stytucja religijna. uświęcona sakranien- 


Nago O zmu. Wszystko — od życia go- tem, ludzie łączyliby się i rozchodzili, ani 
'podarczego do religji — byłoby podpo- Peai tem, ior będzie z ich dziećmi. 
ządkowane państwu. t. j. rządowi. Cóż na Całe społeczeństwo polskie, z bardzo, ale 
> mę konserwatyści i „liberali“ sama- | to naprawdę bardzo nielicznymi wyjątka- 
syjai: mi, oburzyło się głośno: na te pomysły, 
Prof. Maxarewicz o pracy Komisji mające naród polski przemienić w jakieś 
Kodyfikacyjnej. stado samców į samie, niekielzanych żad- 

va etyczną czy religijną więzią, a prze. |d 

Sanacyjna „Iskra“ zainteresowała się cie — projekt tego „prawa* nie został 


odrzucony wręcz, jest dyskutowany i pra- 
wdopodobnie będzie przedłożony Sejmo- 
wi, o ile fala oburzenia powszechnego 
amatorom tego prawa nie odbierze czel. 
ności występowania z njem“, 


sprawą konfliktu miedzy Zarządem głów- 
nym Ch. D. a sen. Makarewiczem, pow- 
stalego na tle jego udziału w pracach ko- 
misji kodyfikacyjnej. 

„1) Komisja kodyfikacyjna — przyta- 


wskazywałyhy, że polityk ten przeszedł pewną 


jest 


znikłoby w Polsce małżeństwo, jako ine | S'€ I 


jacy systematycznie Brianda, polityk Sr 
energiczny, ale — jak twierdzą niektóre pł- 
sma — poróżniony z niektórymi ianymi dzia- 
laczami, np. dziennikarzem Kerillisem, organ- 
zatorem kampanji wyborczej prawicy. 

Gdyhy wyborcy francuscy mieli dobrą pn 
mięć, to powinuiby się opowiedzieć przeciw ]e- 
wicy. bo rządy kartelu lewicowego nie były 
pomyślne. Z wielkiego kryzysu finansowego 
w r. 1926 wydobył Francję Poincare, a w 0. 
statnich kilku latach również nie lewicy, lecz 
ostrożnej polityce centrum i prawicy zawdzię- 
czą Francja swój względnie pomyślny stan go- 
spodarczy i pierwszorzędne stanowisko na te. 
renie międzynarodowym. Ale wyborev mają 
zwykle słabą pamięć, a lewica czyni wszystko, 
co może, by przekonać opinję francuską. że za 
obecny stan rzeczy cdpowiedzialność ponos? 
centrum i prawica. I rzaczywiście .o ile Bri- 
anda ratują przed atakami prawicy, zawsze 
głosy lewicy. to Laval utrzymuje się dzięki po- 
parciu grup prawicowych. A otecny stan rze.: 
igy jest wprawdzie, jak wyżej zazdaczyliśmy, 
wzglełie pomyślny, ale o wiele mniej pomy- 
ślny niż przed dwoma laty, niż przed rokiem 
Sytuacja gospodarczą Francji pogarsza sia. 
„Jeszcze wprawdzie nie ohbcięto tam pensyj "i 


rzędniczych. jeszcze znajdują prace setki r | rewizji granic 


dlowy za rok 1931 hędzia zamknięty podobno 
deficytem w wysokości 15 miljardów franków, 
A wobee załamania się funta angielskiego I 
zwyciestwa konserwatystów angielskich wy- 
wóz francuski do Anglji zmniejszy się jeszczo 
bardziej, Co do bezrobocia, to tu ma się do 
czynienia z najsprzeczniejszemi cyframi, Gdy 
jedni mówią o 50. a najwyżej o 100 tysiącach 
bezrobotnych, inni, np. socjalista Blum, liczą 
tezrebotnych na setki tysięcy. Oczywiścia u- 
rzędowe cyfry, podające cyfry bezrobotnych zi 
rejestrowanych i uhezpieczanych, są zbyt ni- 
skie i nie dają należytego pojęcia o patępach 
kryzysu. który i Draneji zaczyna zagrażać, Do 
kwietnia 1932 r. sytucja może się znacznie po- 
zgorszyć. A wtedy szanse ewentualnego blokn 
lewicowego,  wyzyskującego niezadowolenia 
mas. będą duże, 

Może się więc zdarzyć, że gdy w Anglji zwy 
ciężyła prawica, a w Niemczech coraz silniej. 
szym staje sią ruch  narodownsnejalietyczty, 
we Francji pewne sukcesy odmiesie lewica. 
Byłby to objaw niepomyślny, zwlaszcza z punk 
tu widzenia naszej polityki zagranicznej, bo do 
głosu moglihy dojść (|wicowi daktrvncrzy, 
skłonni do zbyt daleko idącygh ustępstw na 
rzecz Niemiec, W partji socjalistycznej wpły- 
wy Bluma górują nad wpływami Paul Ron- 
ańura. a wśród radykałów jest już niepokojąco 
| aua ilość ludzi skļlommyeh do rozmów na temat 
„kurvtarza, Z wielkiem wies 


cy rebotników cudzczienskich, ale w budżecie | zainteresowaniem oczekiwać będziemy nadcho- 
ukazują się ceraz większe dziury. a bilans kan. | dzących wyborów. 


LLL CZE ZZOZ 


pae 


Walka z vendetta na a Korsyce. 


Paryż w listopadzie. 


Największą sensacją dDia jest wojna. jaką | żarowe. 


wydał rząd bandytom korsykańskiw. „Wojna“ 

jest w tym wypadku jedynem odpowiedniem 
słowem, gdyż do walki z handytyzmem, ple- 
niącym się na uroczej tej wyspie od wiekówz 
użyto nietylko żandarmów. ale i samochody 
pancerne, oraz pewną liczbę okrętów wojen- 
nych, 

Nie pierwszy to raz Francja używa sil 
zbrojnych dla. poskromienia bhandytyzmu na 
Korsyce. Już Napoleon II zmobilizował cały 
oddział wojska. złożony z samych starych wy 
służonych żołnierzy, którzy przez dlugi Czas 
prowadzili na Korsyce walkę  podjazdowa 
7 bandytami, teroryzującymi ludność wyspy. 
Jeszcze pięćdziesiąt lat temu żył na Korsyce 
osławiony bandyta  Bellacocia, prawdziwy 
król gościńców. W wolnych od wypraw zbó- 
jeckich chwilach pacał swe liczne trzody, był 
bowiem bogatym gospodarzem. Doczekał się 
licznego potomstwa, a w końcu całą ludność 
jego wsi rodzinnej Bastelica, złożona była z sa 
mych jego krewnych i powinowatych. Każdy 
ślub, chrzciny albo pogrzeh obchodzono w Ba- 
stelica bardzo uroczyście i głośno, strzelaniem 
na wiwat, a żandarmi, słysząc te wystrzały 
zwykli byki mawiać: .,Bellacocia obchodzi uro- 
ozystość familijna". 

Bandytów, jak Bellacocia, namnożyło się 
z czasem na Korsyce. Jednym z najsła wniej- 
szych był zastrzelony przed kilku dniami Bar- 
toli, który na każde zawołanie miał do swej 
dyspozycji 80 uzbrojonych od stóp do głów 
ludzi. Autorytet Bartoliego byt tak wielki, iż 
uznawały go nawet władze lokalne. które nie- 
raz posługiwały się jego wpływami, np. pod- 
czas wyborów. Nie było wypadku, by kandy- 
dat popierany przez Bartoliego doznał porażki. 
| Do śmierci Bartoliego, który ściągał regular- 
ny okup z ogromnej ozęści wyspy, przyszyn'ła 
ego chciwość, 

Tym razem nie chodzi jednak o uiarezki 
podjazdowe. lecz o walke na śmierć i życie, 
o obławę, która z sieci swych nie wypuści ani 
jednego podejrzanego człowieka. Ministerstwo 
apraw wewnętrznych nie życzy sobie powtórze 
nia scen, jakie miały miejsce podczas pościgu 
za bandytą Cavigliolim, który padł wprawdzie 
przeszyty kulami żandarmów, ale drogo sprze- 
dał swe życie zabijając dwóch ludzi j raniąc 
kilkunastu, To też dowódca ekspedycji karnej, 
gen, Huot. ma rozkaz aresztowania około 500 
ludzi, Oddział jego, który przybył do Ajaccio, 
zaopatrzony jest w jeden tank, 6 samochodów 
pancernych, uzbrojonych w armaty j karabiny 
maszynowe... Mieszkańcy miasta ni bez wzru- 


(Korespondencja, wlasna). 


| szenia obserwowali olbrzymie samochody cię- 


któremi transportowano żołnierzy i 
żandarmów do wioski Palneca, gdzie nie'lawno 
jeszcze „panował* Bartoli, 


Oddział karny liczy 1400 żandarmów. kió- 
rzy jeszcze przed wszczęciem kroków wojen- 
nych zaaresztowałi kilkanaście osób. podejrza 
mych o wspólnictwo z bandytami. Wśród nich 
jest niejaki Seweryn Santoni, członek rady 
okręgowej Zivaco, cieszący się powszechnym 
szacunkiem. Ukrywał u siebio bandytów i ich 
łapy. Aresztowano również siostrę zabitego 
Bartoliego, Marje, kochankę osławionego ban- 
dyty Spady. Po pierwszych krokach przedsię- 
wziętych przez ekspedycję. walka zaczyna 
wehodzić w stadjum końcowe. tembardziej dra 
matyczne. że nad ściganymi objął komendę 
rycerski Spada. Ten napewno nie wnadnia 
żymy w rece żandarmów i będzię sią bronił 
do ostatniej kropli krwi. 

U jega boku stoi straszny Bornea, były żan 
darm, znany z okrucieństwa. Reszta — to sza 
ry tłum. który jednak pod takiemi wodzami 
może dokazać cudów waleczności, 

Walka będzie gorąca i krwawa. Ostatni akt 
tej walki będzie zarazem nrzekreśleniem histo- 
rji bandytyzmu na Korsyce. J. B. 


Przemalowanie sanacyjnego szyldu 


„Chłopski Sztandar” donosi o zjeździe do- 
legatów „kół młodzieży wiejskiej” Przy Małop. 
Towarzystwie Rolniczem w dniu 25 paździer- 
nika br. w Krakowie, Na zjeżdzie tym postano- 
wiono ten samacyjny związek połączyć ze 
„Związkiem Młodzieży Imdlowej* posła Pala- 
kiewiezą. Oczywiście „połączenie” uchwalono. 

Właściwie jednak nie można tu mówić o 
„połączeniu. Albowiem „Zw. Młodzieży Ludo- 
wej” p. Holakiewicza ma terenie Małopolski 
zachodniej zupełnie — zdaje się — dotąd nie 
istniał. przynajmniej mic się o nim nie wiedzia- 
ło. Skutkiem tego postanowienia zjazdu z 25 
paździemika sa poprostu przemałlowanieni szy! 
du; zamiast „Kół Młodzieży Wiejskiej” będzie. 
„bw. Młodzieży Ludowej”... Widocznie nawet 
sanacyjne Małap. Tow. Rolmicze nie dawało sa 
natorom pelnej guvaramcji skorb trzeba było 
wprowadzać nową firme związkową. 

Tak więc organizacje ludowe młodzieży, 
przechodzą wielki kryzys spowodowany partvj 
nictwem. Ludziom dobrej woli pozostaje po- 
pierać wyłącznie katolickie S. M. P., niezależ- 
ne od partyj, a przejęte ideą służenia sprawie 
ludowej w duchu katolickim. 
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Ra zierniach GRzwitej 


Ks. biskup Nowak ciężko chory, 


Z Przemyśla donoszą o poważnej choro- 
bie ks. biskupa Nowaka. Przy łożu chorego 
czuwa kilku lekarzy. Ksiądz Biskup cierpi na 
serce. 


105.441 inwalidów wolennych w Polsce 


Według opracowanej ostatnio statystyki, 
ogólna liczba inwalidów wojennych w Polsce, 
pobierających zaopatrzenie ze skarbu pań- 
stwa, wynosi 105.441 osób. W ciągu roku bie- 
żącego przybyło w wyniku dedaikowej reje- 
stracji 18.159 inwalidów, oraz około 3.000 
wdów i sierót po inwalidach. Wdów po in- 


walidach, zdolnych do zarobkowania, jest 
48.790 (w porównaniu z uhiegłym rokiem 


przybyło 3.644), sierót 
sierót zupełnych 6.348. 


przy matce 61.180, 


Aresztowamia „reprezeniania banków 
zazranieznych 


Na polecenie prokuratora w Katowicach, 
aresztowano niejakiego Willy Gutmenna, re- 
dem z Nowego Sącza, zamieszkałego w Brzi- 


chowicach pod Lwowem j równocześnie w Ba. | 


towicach. podającego się za „inżynieza i repce 
zentantą banków zagranicznych . 

Gutmann miał przywiaszczyć sobie 24.000 
zł. na szkodę kunca Iwowskieco Welfa Dyma, 
od którego wziął weksie. Eodożnie Gutmann 
miał postąpić z kwota 159.000 zł, uzyskaną 
z dyskonta weksli, wystawowych przez hr, Wła 
dzimierza Dzieduszyckiego i Witolda kstącia 
Czartoryskiego, nadnżywając zaufzióa wymie- 
mienych osób. 

KOŃ ZA 10 Gi. 1 10 GR. W „Kurjerze 
Zachodnim” czytamv: „W czasie Ośla: v 
przeprowadzonej rzez komornika licytacji 
w Rogoźnie, pow. Obornieki, sprzedano ko- 
nia zupełnie dobrego za 10 zł. i 10 groszy!” 

DWA WYROKI ŚMIERCI W JASLE. Lu- 
dwik Burka i Józef Śliwa z Ropicy Polskiej 
zasądzeni zostali przez sąd przysięgłych w dJa- 
śle za zbrodnie rabunkowegso morderstwa na 
karę śmierci przez powieszenie. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W PANCTAGU. 
Onegdaj wieczorem pociągiem idgcym z Ol- 
wocka powracał do Warszawy adwokat Mie- 
czysław Żbikowski w towarzystwie jednego 
z sędziów Sądu Najwyższego. Podczas gdy pa- 
nowie byli zajęci rozmowa, otworzyły się 
drzwi przedzialu i ukazał sis w nich jakiś 
osobnik, który momentalnie schwycił wiszące 
na wieszaku futro- myśliwskie i ulotnił się 
z wagonu. Pomimo natychmiasiowego zatrzy- 
mania pociągu i usilnych poszukiwań, na ślad 
złodzieja nie natrafiono. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY B. MILIONERA. 
Onegdaj w nocy powrócił do mieszkania Ze- 
liga Wajemana w Warszawie, subłokator je- 
go, -lemni lejzor Wang, dawniej bogaty 
kupiec w Małopolsce, obecnie handlarz. — 
Wang, będąc pijany, odłączył rurkę gumową 
od maszynki gazowej, założył drugą, na koń- 
cu której umocował smoczek i włożył go do 
ust, poczem położył się na podłodze przy 
kuchni. Zawezwane rano Pogotowie Ratunko- 
we z trudem przyprowadziło desperata do 
życia. Niedoszły samobójca posiadał swego 
czasu 150.000 dolarów. 

WYBUCH W FABRYCE STRASZAKÓW. 
W fabryco straszaków dziecinnych Chaima 
Rycenberga w Warszawie, w suszarni nastą- 
pił wybuch. Siłą wybuchu została zburzona 
doszczętnie frontowa Ściana, zrujnowana pra. 
wa ściana, rozwalony piec i wybite drzwi: do 
kantoru fabryki, Nadto w całem niemal domm 
wypadły szyby z okien. Bezpośrednio po wy- 
buchu. nastąpił pożar. Na miejsce przybył od- 
dział straży, który po godzinnej akcji. pożar 
ugasili, usuwając również na bok gruzy. Przy. 
czyną wypadku była — eksplozja skrzyni z ka 
piszenami, postawionej zhyt bliska przy silnie 
rozgrzanym piecu. 


tonnau 


Demonstrasie antysemickie w kraju, 


Czwartek w Wilnie przeszedł zupełnie spo- 
kojnie, dzięki energicznej postawie policji. któ. 
ra wyłapywała podejrzanych osobników, usi- 
łujących okradać sklepy przez wybite szyby. 
Władze miały oświadczyć, że sprawcy jakich- 
kolwiek ekscesów, będą oddani pod sąd dora- 
źny. Wśród studentów nastąpiło uspokojenie. 
Pogrzeb ofiary tragicznych zajść wywołał przy 
gmębiający nastrój wśród młodzieży. Żywa ko- 
mentuje się jeszcze okoliczności zgonu ś. p. 
Waclawskiego. 

Względny spokój panuje również w War- 
«zawie, Na wiecu w sali koloni: akademickiej. 
gdzie przemawiali przedstawiciele Centrali aka 
demickich bratnich pomocy j studenci z posz- 
czególnych uczelni, postanowiono wdziać żało- 
bę po zabitym w Wilaie ś. p, Wacławskim. Ża- 
łoba ma być noszona na zielonych wstążecz- 
kach „Akademickiej Ligi antyżydowskiej . Na. 
hożeństwo za duszę ś. p. Waelawskiego odbe- 
dzie się w sobotę. poczem młodzież akad: mieka 
uda. się na wiec. W czasie czwartkowych obrad 
postanowieno stworzyć hinro meldunkowe o 
wszystkich zajściach z policją. 

Senat uniwersytetu wprszawskiego odbył 


„GŁOS NARODU” z dnia 14 Listopada 1931 


© © > 
lam, gdzie niema kryzysu. 
| Na Kercelaku w Scbotę. — Do wiewiórkit: do wiewiórki! — Spotkanie za 5 zlotych, — „Aby 
i zaraz“, — Lis czy zając? — Rywalizacja kiełbasy z kotletem. — Zakończenie transakcyj 
handiowych, 


| i Kercelak to jedyne w swoim rodzaju 
| miejsce, nietylko w Warszawie, ale hodaj w ca 
łej Polsce, gdzie uprawia się wolny handel — 
wszystkiem. Kto ma eo do sprzedania, kto 
chce coś kupić ckazyjnie — idzie na Kerce- 
laka. Plac ten ma swoja dawną tradycje — kra 
my ze starzyzną, naczyniami, produktami spo- 
żywczemi itp. przechodzą z pokolenia ua poko- 
lenie i dziesiątki lat trzymają się w jedrej ro- 
| dzinie. 
| Największe ożywienie panuje tam w echo- 
(te po godzinie 2-ej, kiedy robotnicy opuszcza 
fabryki i budowy, "Tramwaj, akrążający 
Flac. z.trudem wrzyna się w rozstępującą s'ę 
n'cehętnie masę hrlzką. Mijamv kolorowe sier 
ty kapusty. malowuicze stragany z owocami 
i kwiatami — zaczyna się królestwo ptaków. 
[Z klatek rozlega się przerażliwe geganie i gda- 
kanie skrzydlatych skazańców, gęsi. kur, jady 
| ków, Gołębie gruchają. kanarki śpiewają. a 
iwszystko razem — nie paclmie. Nie łatwo 


e 


NZEJ 


i jednak jest uciec stąd, nic nie kupiwszy. Sprze- 
dawcy Mora w obroty. 

| — Do wiewiórki, do wiewiórki, 
"matki j dla córki! — wykrzykuje jedvn. 

— Golęhie tesowane. golebie! Rio kupi, 
wyhoduje. ten nie pożałuje! Kto da parę zlo- 
tóweczek — tego będzie sgołąbeczek! 

Broń Boże okazać zainteresowanie. jeśli się 
nie ma zamiaru kupić. Wtedy przepadło. Sprze 
| dawca nie wypuści już tak łatwo z rąk ofiary 
i ani się człowiek opatrzy, jak zostanie posia. 
ilaczem wiewiórki, myśląc z rozpaczą. że trze 
ha będzie jechać gdzieś za miasto do lasu, aby 

| ją wynuścić. 
Frzy straganach z gotowem ubraniem — 
| ścisk, największy. Są tam bluzy robotnicze i 
spodnio drelichowe do roboty, po 5 złotych. 
Targ idzie zaciekły o każde 50 groszy, ale zato 
co za obroty! Przekupki przy kramikach z dzie 
|einnemi ubrankami lapią za. rękaw: Paniusiu! 
fla córuchny. dla synusia może co potrzeba! 
Ale zaraz odpycha je. konkurencja: 

— No. ja; przęcie. widzę, co pańskie dziecko 
musi być delikatne. cno nie będzie nosić takiej 
szmaty, u mnie. towar jest. piekny. paniusiu, 
do mnie, do mnie, pan'usia pozwoli! 

Można, sobie wyobrazić wymianę zdań. jaka 
następuje między sąsiadkami z kramików. 

Środkiem krążą. a raczej ptzepychają. się 
| przez tlum sprzedawey „prywatni“. Ten ma 
przęwieszone przez plecy buty, ów zarzucony 
płaszcz, kamizelkę i inne części garderoby. a 
ukradkiem pokazuje złoty zegarek. Palto bar- 


iost dla 


Drogeria, Perfumeria, Skład 
Kpteczny im. św. Teresy 


E 


2 calećśo Sminia. 


Nowy lał do stratosfery. 


Jak donoszą z Londynu. aeronauci angiel- 
sey. bracia Short z Rochesteru zajęci są obec 
nie budową specjalnego balonu, którym zamie- 
rzają dokonać lotu do stratostery, spodziewając 
się przytem dosięgnąć wysokości 24 kilome- 
trów, a zatem znacznie wyżej, niż dotarł prof. 
Piceard podezas słynnego swego lotu. 

Bracia Short są doświadczonymi konstruk- 
torami balonów i już przed 25 laty dokonali 
kilku wzlotów. które wywólały wówczas sen- 
sację. W locie do stratosfery mają towarzy- 
szyć aeronautom uczeni metcorologowie. 

——x——— 

MIAŁ 700 TYSIĘCY FRANKÓW, A UMARŁ 

Z GŁODU. Pewien żebrak z Boulęgne umazł 
z gibdu i rwycieńczemia. Po jego Śmierci, zna” 
leziono u niego 700.000 franków oszczędno- 
sci. 
EIEII OEN ZEE CZY TIOR E EOE ER 
we czwartek tajne posiedzenie. na którem na- 
radzano się nad sytuacją i omawiano nastroja, 
pamnjące wśród studentów. 

Po ulicach Lwowa w związku z demonstra- 
cjami, mr czasie których poturhowano 20 osób, 

| krążą patrole policyjne. Należy zaznaczyć, że 
podczas pochodu demonstrantów we czwartek. 
do młodzieży przyłączyli się jacyś podejrzani 
osolmiey, którzy zaczęli w sposób jaskrawy 
prowokować ekscesy antyżydowskie. Po doj: 
ścia pod gmach politechniki próbowali wszcząć 
bójkę ze studentami żydami. Osohników tych 
pobito laskami, Jak się okazało, byli to nie 


akademicy. Po mieście krążą ulotki, nawołu- j wanych. Trzech widzów i dwi 


jące do spokoju. 


| Popierajcie swoich aby przetrzymać kryzys! 
TEFAN HYŁA 
poleca po cenach zniżonych: 

zioła, kosmetyki, pudry, kremy, perfumy, wody kolońskie, mydła, opatrunki, leki, chemikalja. 


Wielki wybór podarków okolicznościowyski Perfumy i wody kolońskie na wage. 


Około 500 gatunków ziół do wszystkich podręczników domowego leczenia. 


dzo porzælne, całe na małpach, wzbudza pe 
wne podejrzenia. 

— Ile za ta palto? 

Spojrzenie nieufne, niechętne. Czy niema 
w tem podstępu? 

— Żeby kupić, czy żchy targować? 

— No, żeby kupić. oczywiście. 

— Žeby kupić, to za 500. Albo da pan 300. 
ta oddam. aby zaraz! 

Nie, stanowczo, ktoś w tej chwili martwi 
się utratą drogiero futra. Takich kupców „aby 
zaraz“ jest więcej. Jegomość z czerwonym no- 
sem. z Szyja okręcową szalikiem. sprzeluje za 
25 zlotych śliczny aparacik fotograficzny, ja- 
kaś dziewczyna chodzi z pudełkiem iedwab- 
nyeh pończoch. które sprzedaje ro 2 
Qtyla przekunka literalnie pakuje do ręki fu- 
tro, imitujące nieżle srebrnego lisa. 

— Paniusicezka wygląda w nim. jak hra- 
bina. jakby się paniusia do tego lisa urodziła! 
Poprostu szyk i arystokracja! 


złote. |g 
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OFERO TA S 


$odzieżawamie 


Wszystkim, którym nie byliśmy w moż- 

ności osobiście złożyć podziękowania za 

tyle wyrażonych nam łaskawie objawów 

życzliwości i współczucia oraz za odda- 
nie ostatniej przysługi Ś. p. 


Kolęlócie m sahiy JakogthO WEJ 


(składamy tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowania, pozostali w głębokim żalu 
(ynawie. córki, zięciowie, synaye, wauki i siostra. 


my” 
AG u, 


OBLĘŻENIE BANDYTÓW NA KORSYCE, 
Korsykańska ekspedycja karna napotyka na 
wielkie trudności, gdyż ludność miasteczek 
i osiedli górskich. lękając się zemsty bandy. 


— Ale kiedy to nie jest lis, tylko zając! |tów, stawia opór żandarmom. 

— To ma być zając? To paniueieczka ni- Szajki rozbójnicze, ustępując przed napo- 
gdy zająca nie widziała! Taka oSoba i żeby mó | rem żandarmów, wywędrowały w góry. Zdoby 
wiła takie rzeczy! Czy zając miał kiety taki, wanie kryjówek potrwa ozas dłuższy. Gdyby 
ogon? Sam ogon pół kilo waży! bezpośrednia akcja nie odniosia skutku, wła- 

Obuwie, kapelusze, czapki, naczynia ku. | dze Są zdecydowane zagłodzić bandytów. 


chenne. meble, wreszcie stare książki, ODZYSKANIE WZROKU PO 27 LATACH 
wszystko, co tylko można sobie wyobrazić — | ŚLEPOTY. W Solingen 60-letnia kobieta, któ- 
wszystko jest na tym dziwnym placu ! wszę- |ra od 27 lat byla niewidoma, poddała sią bec- 
dzie jest szalony ruch, Kupno, sprzedaż, za |nie operacji, po której odzyskała wzrok. Wy- 
miana. Transakcje szybkie i zakończone wó- padkiem tym, jak i przebiegiem operacji po 
deczką w jednym z licznych szynków, otacza | ważnie zainteresowały się niemieckie sfery le 
iacych plac. Dla zziębniętych i zgłodniałych. | karskie. 
a nie mogących odejść od towaru, są inne udo 
godnienia. Na piecyku węglowym skwierczy na 
patelni kiełbasa. którą rozdaje się wprost pal- 
cami łaknącym gorącej strawy. Ktoś tam znaj 
dzie pod polą butelczynę —i już gotów bat 
a la minute. 

— Do kiełbasy. do kiełbasy! Świeża, go- 
rąca. za jedne 10 groszy! Ale oto zjawia się 

groźna konkurencja: drugi bar, w którym 
wydają kotlety, wprawdzie po 40 groszy, ale 
zato rozmiarów dużego talerza. Lepiej nie za- 
głebiać sie, z czego mogą być te kotlety... 

Zapada mrok. Tłum rzednie, transakcje się 
kończą, kramiki zamykają, szynki zapełniają 
się. Jakie będzie zakończenie dnia? Hm... du- 
żo zadowolonych z dobrych obrotów. Ale w kro 
nice policyjnej gazet przeczytamy napewno: 
Pogotowie udzieliło pomacy tylu a tylu oso- 
bom... H. Hal, 


| Dzień Twego szczęścia 
jest bliski! 


Już 


19 i 20 listopacia 


ciągnienie |-ej klasy 


Zamów natychmiast los 
w najszezęśliwszej koiskturze 


BAAL SAF! 


Kraków, Rynek Gł. 6-e. 


Główna wygrana: 


M 


Co drugi los wygrywa! 
Ceny losów: 


E Cwiartka zł. 10, Połówka zł. 20, 
Cały los zł. 40. 


Zamówienia nskntecznia sig odwrotnie. 


e 


Kraków, Wiślna 6 


Telefon 138 - 09. 


ECHA ZATRUCIA DYMEM W BELGA. 


Komisja która miała ustalić przyczymy ma- 
sowego zatrucia (które wydarzyło się w gru- 
dniu roku ubiegłego nad Mozą w Belgii, spov 
wodowane zatrutą mgłą. stwierdziła, że śmierć 
sób starszych i choroby innych osób mastą- 
piły wskutek zatrucia powietrza przez dym zj 
kominów fabrycznych, co pogorszome było 
przez niebywale rzadkie warunki atmosfterycz- || 
ne, które nie pozwoliły na nomałny przewiew 
powietrza w Dolimie Mozy. Komisja zaleciła na- 
tychmiastawe zastosowanie środków  zapohie- 
gawczych. 


i 


— m O M 


STATEK RYBACKI ROZERWANY MINĄ. 
Koło Zeebruggo belgijski statek rybacki wra- 
cająe z połowu natkmął się ma minę pływąjacą 
w pobliżu brzegów. Eksplozja była tak silna, || 
iż wysadziła statek w powietrze. Załoga zost- 
ła wyrzucona siłą wybuchu na kilkadziesiat 
metrów od miejsca kastrofy.  Przejeźdżające 
obok łodzie ipiespieszyły z pomocą i wyciągnę- 
ły załogę, matomiast statek zatonął zaraz po 
katastrofie. 

NA LOTNISKU MONACHIJSKIEM QBER- 


W O A 0 O 
W tem miejscu wyciąć | przesłać nam w liście. 
a w, 


Karta zamówień 


Do Braci Safier, Kraków 
Rynek gł. 6-6. 


Niniejszem zamawiam 


losów ćwiartek pe Zł. 10— 


WIESENFELD SPADŁ SAMOLOT sportowy. |] losów połówek po Zł. 20— 
Pilot baron v. Michel-Ranl'in oraz towarzyszą O... losów'całych © pod AD = 
cy mu student Bayel z Diiszeldhriu qonieśli i 

x Należytość Złotych ._........... miszczę po 


śmierć na miejscu. 

POŻAR TEATRU W N. JORKU. Na Brod 
way spłonął w tych dniach teatr rewjowy pod 
czas przedetawienia. Publiczność į aktorzy WY- 
skakiwali z okien na rozciągnięte przez siraża- 
ków płótna. Jakkolwiek w teatrze były zasto 
sowane automatyczne przyrządy do gaszenia 
pożaru, gmach cały spłonął. a podczas panicz- 
nej ucieczki kilkadziesiąt osób zostało strato 

e tancerki prze- 


wieziono do szpitala z połamanemi nogami. 


otrzymania losów blankietem nadawczym 
P. K O. Nr. 406.117 przer firmę załączonym. 
Imię i nazwisko: 


ss a 


Dokładny adres: 


Sa nA z KAZ aai 4 4h MAY - 
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Siieratura, teatr, kino. 
Tydzień powieści polskiej. 


Z inicjatywy Związku Księgarzy Polskich i 
Polekiazo Twa Wydawców Książek odbyła się 
konferencja z udzialem delegatów Tow. Lite- 
rarów i Dziennikarzy, Symlykatu Dziennika- 
rzy, Zrzeszenia Beletrystów Polskich, Związku 
Zawodowego Literatów oraz przedstawicieli lì- 
teratury i prasy. Konferencja zastanawiała sig 
mad położeniem literatów polskich, W wyniku 
obrad postanowiono zorganizować we wszyst- 
fdeh księgarniach w całym kraju „Tydzień 
Powieści Polskiej”, wybierając na to czas od 
28 listopada do 8 grudaia r. b. 


ODROCZENIE PRZYZNANIA NAGRODY 
NOBLA W DZIALE FIZYKI 


Donobzą, za Sztokholmu:  Tutejsza Akgdna 
mia Nauk postanowiła nie przyznawać w tytm 
roku nagrody Nobla w dziale fizyki, rezerwu. 
jąc ją na rek przysziy, O ileby w ciągu Ż-ch 
najbliższych lat nie zualazł się odpowiedni 
kandydat do nagrody, zuetałahy ona, zgodnia 
ze statutem fumdacji nagrody, dJełączcna do 
funduszu fundacji. 


CO ZAMIERZAJĄ GRAĆ TEATRY 
SZYFMANA W WARSZAWIE. 


Zrzeszenie teatrów szytfmanowskich w War 
szawie przygotowuje, jako najbliższą pramjo- 
rę w teatrze Polskiw, głośną ustukę niemiec 
kiego dramaturga, V. Bruecknera „Elżbietą, 
królawa Anglii" z M. Praybylka-Potocka w roll 
tytutowej, Następną premjerą bedzie polska 
sztuka Kazimierza Czyżowakiego „Virtuti Mil. 
tari*, Teatr Mały wystawi nowe sztuki Grzy- 
mały Siedleckiego, oraz Kiedrzyńskiego. a na, 
repertuar teatru na Chłodnej wejdzie wkrótce 
sztuka. Bernarda Shawa p. t- „Lichwa mie- 
szkaniować, 


JARACZ PRZEMÓWI z EKRANU. 


Nazwisko Stefana Jaracza rzadka ukazuje 
sią na plakatach filmowych. Jaracz, świstny 
aktor sceniczny, zabłysnął zaledwia w krótkich 
epizodach kilku filmów polskich, jak: „Pam Ta- 
deusz**, gdzie kreował rolą Napoleona lub „Po- 
nad snieg“, Od czasu, gdy ekran przemówił, 
Jaracz odsunął eie od kinematografji. Obecnie 
nadeszła z Warszawy wiadomość, że Jaracz wy 
stapi w polskim filmie dźwiękowym, w ste- 
mach mówionych obrazu „Bezimienni bohate- 
rowie", realizowanego przez M. Waszyńskiego, 
dla wytwómi B. W, B. z M. Bogda. Brodzirzem 
i Bodo w rolach głównych. 


-y 


ZGON HISTORYKA I LITERATA WŁO. 
SKIEGO. We Florencji zmarł wybitny bisto- 
ryk. literat i filozof, senator Aleksander Chiap- 
pelli, autor znanych prac „Arte del Rinascimen 
to”, „Studi di antica lotteratura cristiana“, 


„Della trilogia dł Dante“ i wielu innych. 


Sztuka. 
Zbiory Cieszyńskie. 


Nie dawno tawu nastąpiło poświęcenie i o- 
twarcia Muzeum Miejskiego w Cieszynie. Dzi- 
wne są losy tego muzeum; opowiada o nich 
dyr. Opiołek w ostatnim numerze ,Zaramia 
Śleskiego”, znakomitym kwartalniku, który 
wszyscy znać i abomować powinni, ci, którzy 
interesują się sprawami Kulturalnemi Śląska. 

Muzeum cieszyńskie powstało z dwóch zbio 
rów, mianowicie: z muzeum ks, Szersznika ł 
ze zbiorów ks. prałata Londzina. Przeszło sto 
lat duża część tych zbiorów nie znalazła odpo. 
mpiedniego pomieszczenia, wobec czego sporo się 
zmiszczyło lub uszkodziło. Mimo to pozostała 
jeszcze pokaźna liczba przedmiotów, z któ. 
rych stworzyć było można poważne muzeum 
regłonalne, Opięke nad zbiorami sprawowało 
długo Towarzystwo Ludoznaweza w Cieszynie. 
Duszą tego Towarzystwa był ks, Londzin, któ- 
sry, sam nie szczędząc trudów i przykrości, 
zgromadził dużo okazów, które inaczej byłyhy 
zginęły lub miedostępna bylyby szerszemu o- 
gółowi. Obecnie znajdują się zbiory te w domu 
Dehmlowskim, który gmina cieszyńska nabyła 
w raku 1918. Ponieważ nie wszyscy jeszcze 10- 
katorowie opuścili dom. znajdują się zbiory mu 
zealne tylko na dmgiem piętrze. Według ze- 
stawienia kustoszów tero muzeum. zawiera 
ano 600 książek. czasopism i drukćw. 143 doku 
mentów, 146 map i planćw, 160 obrazów, 11 
rzeźb. meble i piece. sztychy i fotografje, oko. 
ło 160 obrazów ceramiki. sporo haftów i tka. 
nin, przedmiotów przemysłu i broni 406 menet, 
prawie 2.500 okazów przyrodniczych. dużo za. 
bytków kościelnych i archeologicznych. razem 
około 2.000 zabytków muzealnych, nie licząc 
,dziażu przyrodniczego. Zniory ie rozmieszczo. 
no według planu w 12 salach. Wśród wieko- 
wych pamiątek pelskich znajdujemy tu godis 
Rady Narodowej Ńsięstwa Cieszyńskiego. me- 
„dale z rzezi Pragi i inne pamiątki legjonu cie- 
szyńskiego, Wśród starych książek posiada 
muzeum cieszyńskie biblie Radziwiłłowska. Di- 
plije ks. Wujka. kronikę Bielskiego, kancjonał 


DZIS wkingleatrze 


ki 


Upojua pieśń 
miłości i ber- 
granicznego 
poświęcenia. 
W rolach 
głównych: 


| A 


UPE VEL 


Najpotężniejszy twór dźwiekowej kinemałograiji wszystkich czasów osouty na tie nieśmiertel 

nego dziela Hr. LWA TOŁSTOJA. — Monumentalny film zrealizowany kosztem nadiydzkieh 

wprost wysiłków genjalnego EDWINA CAREWE. — Gigantyczne w realizacji, porywające po- 
tężnym rozmachem inscenizacji, aticydzieło, które olśni wszystkich. 


1) 
EZ 


Film ten czarujący zachwycającemi melodijami rosyjskiemi, porywający mistrzowską grą 
artystów stanowi sensację dnia wszystkich stolic Europy. 


; Dramat walk 
i mak arev- 
ludzkich 
namiętuości , 


i JOHN BOLES 


Ponadio w programie fenomenalne dodatki dźwiękowę. 


Początek seansów w śradę i niedziele o godz. 3-ciei, w dni powsz. o g. 5, 7i 910. Sala ogrzana 


Bicie serca w głośniku. 


PDwrzj herlińscy profesorzy Tresdelenburg i 


śmie, Aparat ten notuja również przejęta szmery, wykrywając każdą, 


Seti skonstruowali aparat, 
frezy włączenia do niego gluśnika, ostr'uiwanta aegea prze kilkudziesięciu lokarzy równocze- 


który umożliwia 


chocby najbardziej 


ukrytą riedomogą serca. — Konstruktorzy nazwali go elektrakartografem, 
Elektrokartograf jest hardzo drogi. Kosztuje kilkadziesiąt tysiecy marek niem, To feż Pol. 


Ska posiada zaledwie 2 takie aparaty. Joden 


erowadzija Klinika Uniwersytecka w Pamaniu, 


dmigi posiada dr. Fiseòder z Bydgosztzy. 


Postępy w kin 


Kinematograf od samych urodzin cierpi na 
pewna wadę organiczną, mad której usunięciem 
pracowało oddawna, bardzo wielu wynalazców 
w różnych krajach — specjalistów i dyletan- 
tów; aż do ostanich czasów wysiłki ich były 
jednak bezskuteczne. 

O cóż chodzi? Cała „sztuczka w kinemato 
grafie polega na tem; oko ludzkie nio jest w sta 
nie zauważyć migotania światła (t. zn. chwil 
ciemności), jeśli światło „zapala sio“ i gaśuio 
zbyt szybko (np. kilkanaście razy na sekunde). 
Tak więc na ekranie kinematograficznym zja- 
wiają się (podczas wyświetlania filmu) kolej- 
no po sobio coraz to nowe obrazki, na których 
np. człowiek ma rękę podniesioną eoraz wy- 
żej. Obrazki poprzedzielane są od siebie chwì- 
lami, w których ekran jeSt zupełnie ciemny; 
ponieważ jednak dzieje się to 16 do 20 razy na 
sekundę, przeto nietylko mie zauważamy tego, 
lecz odnosimy wrażenie, że człowiek podnosi 
rękę do góry w sposób nieprzerwany. Jeduak- 
żo jest rzeczą konieczną. aby w chwilach, gdy 
obraz widnieje istotnie na ekranie, był on tam 
zupelnie nieruchomy — tylka mtedy bowiem 
oko jest w stanie zauważyć jego szczegóły. 

Wynika stąd, że sam aparat kinematografi- 
czny musi działać w sposób następujący: film 
ze' zdjeciami musi co chwila przystawać zupełe 
nie, zaś podczas przesuwania go o jeden obra- 
zck maprzód światło musi być zasłonięte. Po- 
woduje to liczne niedogodności: światło jest 
źle wyzyskane, mechanizm. służący do usta- 
wiecznego zatrzymywania filmu, jest skompli- 
kowany, film niszczy się prędko skutkiem szar 
panego ruchu; niepodobna przytem sprawić, 
aby zdjęcia zatrzymywały się dokładnie w tem 


samem miejscu. a to powoduje właśnie t. ZW. 


Trzanowskiego. Są to więc wcale okazało 
zbiory, 

Do zbiorów również zaliczyć należy bi 
| plioteki cieszyńskie, a jest ich trzy. Pierwsza 
pochodzi ze spuścizny ke. Szersznika, druga ta 
bibljoteka Czytelni Ludowej. przejęta później 
przez Macierz Szkolną — licząca 18.000 to- 
mów, wreszcie bibljoteka Zboru Ewangelickie. 
so — razem 51.000 tomów. Obecnie myśli się 
© skomasowaniu tych trzech bibljotek pod ie- 
inym zarządem, ale z odrębnemi prawami wła. 
śności, W ten sposób powstałby poważny war. 
szłat naukowy. Nie wiele prowinejonalnych 
miast poszczycić się może tak ładnemi i boga- 
temi zbiorami. « A.iJiesowowski. 


| lowanie prenumeraty 


ag 


t . fi © 
ematografji. 
drganie obrazu, które zawsze męczy oko. 
Poświęcojo wielo pracy j pieniędzy, aby rng 
wiązać zagadnienia na innej drodze. Chodzi o 
to, aby ruch filmu mógł być clągty i jednostaj- 
ny, aby nio potrzeba, hyło wprowadzać przerw 
w oświetlaniu ekranu, Należałoby mianowicie 
przy pomocy środków optycznych (zwierciadeł, 
soczewek itp.) kiorować promienie Światła 
w ten sposób, hy pomimo ruchu zdjęć, padały 
ono wciąż na to samo miejsce ekranu, przy. 
czem w miarę wygasania jednego obrazu miej- 
sco jego zajmowalby stopniowo następny. Nie- 
jednokrotnie wydawało się wynalazcon į fi- 
nansistom, że maja już miłjony w kieczeni. ale 
nadzieję rozwiewały się w nicość. Ostatecznie 
jednak truduoścj zostały — jak sio zdaje — 
pokonane przez jednego z konstruktorów nie. 
mieckich. Aparaty jego systemu wchodzą 
od paru lat stojniowa w użycie, dają one 
efekt b. miły dla oka, polegu on bowiem na 
tem, że w czasie wyświetlania filmu jeden obraz 
na ekranie stopniowo „słabnieć gdy tymczasem 
już następny, który nakłada się na pierwszy 
otrzymuje silniejsza światło, tak że z kolei, 
gdy nałoży się nań obraz trzeci, przygasa on 
na korzyść tego ostatniego itd. Przejście oğ 
jednego obrazu do drugiego jest tu więc zu- 
epłnie łagodne i ciągłe. Zdaje się. że wywa- 
lazek kładzie „kropkę nad i“ w tej sprawie. 
Ale oto ten sam wynalazek „na odwrót". 
Kierowcy samochodów wyścigowych ìi wogólę 
pojazdów mknących z dużą szybkością nie 
mogą widzieć dokladnie szczegółów drogi i wo 
góle przedmiotów bliskich. ponieważ wraże-! 
nia wzrokowe ulegają zbyt błyskawicznym 
zmianom i zamazują się niejako w świadomo- 
ści. Aby móc zdać sobie sprawę z tego, co 
widzi, jadący musi otrzymać szereg obrazów 
nieruchomych, następujących po sobie. Otóż 
osiąga się to obecnie przy pomocy aparatu 
w postaci okularów ochronnych, które są usta- 
wiecznie zasłamiane į odsłaniane przy pomocy 
obracającego się „krzyża maltańskiego“ podo- 
knej konstrukcji, jak przy kinematografach do- 
tychczasowego typu. „Krzyż* ten poruszany 


jest obecnie przy pomocy malego motorka elek 
irycznego. 


J. Wycz, 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 


A" An O 


Sport. 


Ostatnie wiadomości sportowe. 

Za 1 dolara dzienie otrzymują uczestnicy 
zimowych Igrzysk Olimpijekich w Lake Placid 
pomieszczenie wraz z całodziennom utrzyma- 
niem. Pomoc tę zorganizował amerykański ko- 
mitet olimpijski, chcąc umożliwić  obesłanie 
igrzysk zimowych dotkniętym kryzysem pań. 
stwom europejskim. 

Prasa polska w Ameryce nawołuje roda- 
ków z za Oceanu do zorganizowania pomocy 
finansowej, któraby umożliwiła wzięcia udziału 
w Igrzyskach Olimpijskich reprezentantom 
wszystkich alezi sportu polskiego. 

Vienna zdobyła puhar środkowej Europy 
pokonawszy powtórnie W. A. ©. w stocynku 
2:1 (2:0). Zawodom przyglądało sią 20 tys. wie 
dzów. 

Angielski Arsenal 
Clb w stosunku 2: 
angielscy zwyciężyli 7.2. 

Bokserzy polscy walczyć beda. w przyszłym 
miesiącu z reprezentacja. Szwecji i Auglii. Meca 
bokserski Warszawa—-Berlin został adwolany 

Zamiast łyżwiarzy pojadą na Olimyjadą 
hakserzy, Tak zadecydował Fiński Komitet 
Olimpijski. 


pokonał paryski Racing 


2, W roku ub. piłkarze 


Tabela liśowa. 
przedstawia się dzisiaj, w przededniu zakoń 
czenią rozgrywek następująco: 


kisu| ram tae | m lae] Sage” 
Garbarnia 21 | 30 | 49:19 
Wisła 21 | 27 | 50:28. 
|3 | Legja 20 | 25 | 48:31 
Pogoń io | 24 | 39:30 
Warta "21 |_28 | 55:32 
E. K. S. — 21 | 28 [46:36 
Ruch 20 | 23 | 43:44 
Polonia 2 | 18 | 24:42 
Cracovia 80 pia 31: 48 
Czarni 2042 25:50 
ad Warszawianka | 19 tı | 31:46 
12 Lechja 21 | 11 | 23:63 


Camera obscura. 

W toruńskien wydaniu sunacyjuego „Lina 
Pomorskiego” pojawił się następujący artykuł: 

„Ubieglej niedzieli z okazji przypadającego 
Świeta Umarłych Oddział IL Zw. Strzelackie: 
go oddał cześć pamięci Strzelcom Va tarenia 
miastą Torumia, którzy na ziwszo opuścili sze: 
regi strzeleckie. Między któremi byt zmarły b. 
komendant oddziału I. Gw. Strzeleckiego 8p. 
oh. Styś jeden z majgorliwszych dzialaczy Zw. 
Strz. w Toruniu, który tak był oddany idei 
Zw. Stre, ġo nawet trapiony ciężką choraba 
opuszczał łóżko ku strachu otaczających go, 
by choć na chwilę ujrzeć strzolców i ich pracę, 
co też bardzo zaszkodziło, gdyż uio był jesze 
cze zdrów, a łóżko opuszczał powimo wezel- 
kich przestróg i próśb, hy pozostał w łóżku a% 
w końcu pogorszenie się choroby musiał opué- 
cić ma zawsze szeregi ukochanej idei ku wiel- 
kiemu smutku całego Zw. Strzeleckiego w Toru 
niy Komendant Oddziału U zapoznał strzelców 
z grobami zmarłych strzalców, które zostały 
ięknie ozdabiona w dwie nieduże kolumny wy- 
koname własnetmi siłami i przystrajone choiną 
ną kolumnach umieszczone zostały kwiaty i 
ognie. Na grobie został złożony wieniec. Tak, 
że w godzinach wiaczornych można było zane 
ważyć ma cmentarzu wojskowym dwie duże ki- 
lumny zo światlem povad wszystkiemi groha- 
mi į czterema tarczami strzeleckiemi. 

Po zapoznamiu się z grohami zmarłych 
strzelców, komendant w krótkich słowach wepe 
mniał przeszłe życie i pracę ieh dla idei Oj- 
ozyzny i to miejsco spoczynku, któro każdego 
czóka, co na zebranych zrobiło bardzo smutne 
wyrażenie i zadumami © życia strzelcy opuścili, 
wolnym krokiem miejsce wiecznego spoczymku 
zostawiając tym którzy wcześnie pożegnali ten 
wiat i epoczywają snem spokiiwych tak cięż- 
kiej i mbzolnej pracy strzeleckiej „Cześć Ich 
Pamięci”! | 
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FORTEPIANOW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raka) 


Kraków, Rynek fiłówny 34. 
{Palao Spiaki) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Zą- 
graniczne fortepiany, planine, tlsharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa 


Firmv 
SEA 


| 


© 


wr 30t 


to słychać 


w FKrafemie. 


Jozafata. 


Sobota 14: św. 

Niedziela 15: św. Gertrudy. 
Niedziela 15: wschód słońca o gzdzi- 
nie 7.11, zachód o 16.17. 
———: 0: 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Dyr. 

Jan Krzyżanowski, dlugoletini prezes Kra- 
kowskiego Pogotowia Ratunkowego, olrzymał 
krzyż oficerski Polonia, Restituta za zasługi 
polożone na polu społecznem i na polu dzia- 
łalności w Towarzystwie Raln xowsm, które 
dzieki jego pracy na stanowisku Prezesa zaj- 
muje obecnie pierwsze miejsce w Polsce. 
merem OO) 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

POSIEDZENIE TOW. HISTORYCZNEGO 
dziś w sobotę 14 bm. w sali Czytelni rękopi- 
sów Ribljoteki Jag. Na porzadku dziennym 
odczyt Dra WŁ Czaplińskiego: Pierwsze kno- 
wania Lubomirskiego z Austrją i Branden- 
buręją. 

„ZAGLADA ZACHODNIEJ SŁOWIAŃ- 
SZCZYZNYY, odczyt prof. St Piroka na ten 
temat — w niedzielę 15 b. mw. o godz. 10.3 
w gimnazjum II. ul Sienna 13, J. p 

„ZNACZENIE EKONOMICZNE DOBORU 
ODMIAN ROŚLIN UPRAWNYCH”, Odczyt na 
ten temat wypowie prof. Załę ki dziś w sobotę 
o godz. 6 wieczór w Aunli Wyższego ŚStudjum 
Handlswegh, Sienkiewicza. 4. 

„CZAR LUDZKIEGO GLOSU“ (Mistrze bel 
canta; Caruso, Gigli, Riepura. Gali, Curci, Sol- 
ma Kurz itd. Odczyt na ten temat wygłesi doc 
Dr. Reiss w niedzielę 15 wn. o godzinie 11.30 
przedpoładniem w kinie ..lciecha”. Tlnstracja 
muzyczna z qdyt na aparstorzo Western. Bile- 
ty w cenie od 1 zł. do 1.50 do nabycia w dniu 
poranku przy kasie „Uciechy” od T1 ramo, 


-—— 


Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIEGO. 
Sobota: „Fircyk w zalotach” (premjera — 


gościnne wystepy J. Osterwy). 
Niedziela po południu: „Dziady* (geścimne 
występy J. Osterwy — oeny zniżone). 
Niedziela wieczór: «Fireyk w zalotach” 
(gościnie występy J. Osterwy), 
REPERTUAR KINGTEATRÓW. 
„WANDA? Odrodzenie (Tr. Twa. aeiy 
„SWIT“ 1) Pat i Patachon. 2) Na dzikim 
*achodzie (w roli gł. Bob Unster). 


APOLLO: „Wesoły porucznik (Maurice 
Chevalier). 

SZTUKA: „Noc szału. 

„$ŚWIATOWID* Dziecko grzechy (w ooi 


el. Wallace Berry). 

BAGATELA: .Barkarola milości”, 

CORSO: Tajemniczy Die. 

WARSZAWA: „Weæoiy wdowiec” ów gi 
Harry Liedtke), 

UCIECHA: „Noce marokuńskie”, 

naj —— 

„TRUBADUR* VERDCEGO W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek 16 b, m. rz 
stęnuje opera krakowska z szóstą w seznnio 
premjera, dawno piegranym w Krakowie „Tru. 
bkadurem* Verdiego. W arcydzieła vardi'ow- 
«kiem, przygotewinem muzycznie przez nie- 
strudzosego dyr. Boi. Wallek-Walewskiego | 
reżyserska przez 5 Romanowskiego, wystapi 
pościnnie prrmadomna. opery poznańskiej p. Zo 
fja Zmigród-Fedyczkowska, obck niej zaś p. 
Józef Stępniowski, tenor opery katowickiej, 


roli 


Graz znami krakowskiej publiczności pp.: Ste- 
fan Romanowski. Adam Mazanek.  Wikterja 


Pastówma ij Zbysław Wożniak. Pilety na ponie- 
działkową premierę „Trubadnra* sprzedaje już 
kasa teatrn, 

„DZIADY“ DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, 
Ulegając życzeniom wielu zarzadów szkćł zra- 
kawskich i zamiejscowych, daje teatr miejski 
w poniedziałck 16 b, m., po cenach zniżonych, 
epecjalne przedstawienie arcydzieła Mickiewi- 
eza „Dziady dla młodzieży szkeluej, o godz. 
B-ciej po polndniu. w niezmienionej obsadzie 
i z udziałem J. Osterwy. Na przedstawienie to 
masawo napływają zamówienia. 

PIERWSZY WIECZORNY KONCERT SYM- 
FONICZNY Związku zawodowych muzyków 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 15 bm. o 
godz. 8-ej wieczór w sali Starego Teatru. Dy- 
ryguje Latoszewsk/. wsmóldziala jako solista 
skrzypek Francis Maemillen. który z tow, orkie 
stry odegra Lalo Symfonje hiszpańską Nasi 
symfon:cy wykonają ponadto Beethovena Uwer 
turę „Coriolan“ į druga symionię. Bilety w ce- 
nie od zi” 1.50 do 5-ciu do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatru, 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę 
À jutro w niedzielę Góra. rezerwiść!* — 12 akt. 
hczwstannego śmiechu. Tbdatek hodowla 
owiec itp. 


Akademja ku czci św. Stanisława Kostki 


Patrona młodzieży polskiej. odbędzie się pod 
protektoratem siecia Metropolity Sapiehy, 


„cja kilku osobników z poza sfer akademickich, 


„GŁOS NARODU” z 


dnia 14 Listopada 1931 


Szumowiny i komuniści prowokują zajścia, 


Uniwersytet ponownie zamknięty. 


Po czwartkowych wieczornych  zajściach 
przed Uniw. Jug., wkazało się na bramach Col- 
legiun Novum następujące ogłoszenie Rek- 
tora: 

„Do młodzieży akademickiej! Wohec po 
nownych zaburzeń, jestem zmuszony do Za. 
wieszenia wykładów i ówiczeń na całym 

Uniwersytecie i wszystkich jego Zakładach 
aż do cdwołania”, 

W ciagn nocy z czwartku na piatek zaszlo 
kilka wypadków wybicia szyb w sklepach ży 
dowskich. W związku z tem aresztowała poii- | 


prowokujących zajścia. 


Wyrzucanie intruzów z Damu 
akademickiego. 


Wohec zarządzenia Rektora. zarówno głó- 
wuy gmach uniwersytecki jak i inne zakłady 
Lyly wczoraj od samego rana zamknięte. a 
silne posterunki policyjne nie dopuszczały mła 
dzieży do gramadzewia się. Mimo to przed Ocol 
Jegium so um zebraly się liezne zastępy aka- 
demików, które policja wezwala do rozcjścia. 
Gdy wezwanie nic poskutkowało, ściągnięto 
z keszar policyjnych silniejsze rezerwy policy) 
ne, które przy pomocy sikawek  rozprószyty 
młodzież, Część studentów przeniosła się pod 
Dom Akademicki przy ul. Jabifonewskich. Zaj. 
ścia te wykorzystały męty Spoieczne i podej- 
rzape indywidua, ktćre schrenily się do Domn 
Akademickiego, skąd z okien zaczęły prowa. 
kować policję okrzykami w rodzaju „„pachołkt 
żyduwskio, „mordercy Comera“ i t. dæ Za- 
ral Domu zorjentowawszy sią w sytuacji, za- 
rządził wylegitymewanio intruzów, którzy nte 
mieli nie wspólnego z uniworsytetem. Osohni- 
ków tych natychmiast wyrzucono z budynkw 


i oddamo w ręce połieji. Jak sie okazalo. bylt 


to pomocnicy krawieccy, szewsey i pozatem 


rozmaite indywidua o ciemnej przeszłości, 
Wszystkich aresztowano. Kelo godz. 12 w pu- 


gramie przemówienia: Księcia Metropolity 
i dr Wiewiórowskiego, aułorecytacja p. Micha 
liny Jancszanki, oraz produkcje muzykalno- 
wokale. 

Niskie ceny wstępu (50 gr.) umożliwią 
wzięcie udziału najszerszej publiczności w lej 
Akademji. Cały dochód przeznaczony na krą- 
kowska młodzież katolicką pozaszkołną.” Uro- 
czystość urządza Okregawy Sekretariat kato- 
lickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej Kra- 
ków-iniasto. 


Ostatnie chwile $. p. posła Marka. 


W uzupełnieniu wiadomości naszych © ostat 
nich ebwilach śp. pos. Dr. Zygmunta Marka, 
rhedujemy jeszcze parę informacyj, które nad- 
sma. KAP. : 

„Przed śmiercią — donosi KAP. — śp. nos. 
Marek pejedusl się z Bogiem, przyjmując Ša- 
kramenta św. z rąk swojego proboszcza, pre- 
uczyta parafji św. Anny i wobec świadków wy- 
razit żal za wszystko, czemby P. Rogu, religji 
i Kościełowi katolickiemu mógł uchybić. Wo- 
bec nievstępliwości TFS., która nie chciała ot- 
stanóć od udzialu w pogrzebie z oznakami nar- 
tyinemi (czerwonymi sztandarami), pogrzeb 
odbył się 10 bm., boz udziału kaplama. 

Że zwrócenie sią ku Bagu Śp. Dra Marka 
byle szezeram, świadczy fakt, że przed paru 
miesiącami, silnie już podnnadły ma zdrowiu, 
Dr. Marek odbył pielgrzymkę do Kalwarji Ze- 
brzydowskiej. 

Nadmieniamy. że ojciec śp. Dr. Marka, paw- | 
stamioc z 1888 raku. zmarly przed paru laty, 
był gorliwym katolikiem”. 


Mandżurja, kość niezgody Dal. Wschodu. | > >>. 


Aktualną sprawą zatargu o Mandżurję 
przedstawi w  krakowskiem Kole Studjów | 
Chrześcijańsko-spoiecznych (Potockiego 11) w; 
poniedziałek 16 km. red. Mieczysław Babiński | 
Prelezert znany czytelnikom „Głosu Narodu“ | 
ze swych barwnych feljetonów o Mandżurii | 
jest jednym z niewielu w Polsce znawców. 
języka japońskiego i spraw Dałekiego Wscho-; 
du. Poczatek referatu o godzinie T-mej. 


Sztuka japońska w domu Szałayskih.| 


Wystawa malarzy poiskich (krajobraz i kwia | 
ty) ze zbiorów Feliksa Jasieńskiego. mieszcząca ! 
się w demu z fundacji Szołayskich przy ul.; 
Szezepańskiej 11 I. p. zostanie w najbliższym | 
czasie zamknięta, a na jej miejsce urządzi Dy- 
rekcja Muzeum Narodowego na skutek licznych 
Życzeń publiczności, druga wystawę sztuki ja- 
pońskich z kolekcji T. Jasieńskiego, Dział ten 
budzi zaweze żywe zainteresowanie. Jest to bo- 
wiem jedyna w Polsce kolekcja sztuki japoń- 
skiej, którą można udostępnić szerszym war- | 


w niedzielę 15 b. m. o godz. 12 w południe | stwom, 


w sali „Złotej“ Domu Katolickiego. W pro- 


po", QI u 


łudmie zaznaczyło się uspokojenie, na skutek 
czego oddziały policyjne zostały ściąguięte ze 
śródmieścia. 


Kilka osób poturbowanych. 

W godzinę później zaczęły sie zbierać gra- 
py osób w Rynku gł. tak, że policja interwe- 
njowała ponownie. Przy rozpędzaniu demon- 
strantów ucierpieli spokojni przechodnie, któ- 
rzy przypadkowo znaleźli się wśród tłumów, 
zwłaszcza, że z powodu duia targowemo zje- 
chała licznie ludność okolicznych wsi. Policja 


bach zaprowadzania porządku i odróżniać spo- 
kojnych obywateli od metów, W ciągn dnia 
lekarze Pogotowia ratunkower» interwenjo- 
wali w kilku wypadkach polurbowania osób 
w czasie zajść. 

Należy zwrócić uwage, że w demonstra- 
„cjach brała również udział młodzież szkół śre- 
"dnich. Kuratorjum i Dyrekcje szsóćj winne wy 
dać odpowiednie zarządzenia, 
łać wytrykom uczniowskim. 


Władze bezpieczeństwa zapowiadają 
jak najostrzejsze środki. 


W godzinach popołudniowych Ks. Rektor 
Miehalski wydał do młodzicży ponownie ode- 
zwę następującej treści: 

„W uzupełnieniu mej pazrzedniej ode- 
zwy, przestrzegam Młodzi:ż Akademirką, 
że władze bezpieczeństwa publicznego za. 
kroniły gromadzenia się — odbywania po. 
chodów i wszczynania jakichkolwiek zabu- 
rzeń, z tem, że do ich siłumienia użyte z0- 
staną jaknajostrzejsze Środki. W szczerej 
życzliwości dla Młodzieży, wzywam Ją po 
raz ostatni, ażeby pamiętając © swej go- 
dności akadem., nie wszczytałą żadnych 
niepokojów, nie gromadziła się ra ulicach 
i placach miasta, a w szczególności przed 
gmachami Uniwersytetu, glyż inaczej na- 
razi się na wielkie osobiste n.ebezpieczeń. 
stwo“, 


Borek Fałęcki ku czci Chrystusa Króla. 


Ku uczezeniu Święta Chrystusa-Króla od- 
hył się w Borku Fałęckim pod lsaniee paździer 
nike uroczysty obchód. Mszy św. celebrowane) 
przez Ks. Kan. Gałuszkiewieza wysłuchaly wiej 
ścowe karporacje ze sztandarami i stowarzysze- 
mid wojskomo-ćwiczebne, oraz kulturalno-oświu 
towe. Licznie zgromadzeni parafjanie wypełni- 
li Dam Boży po brzegi. 

Wieczorem o godzinie 6 w sali szkolnej od- 


była: się  umiczysta Akademja przy udziale 
Ks. Prsłata Skoczyńskiego. Zagaił ją prezes 


Totrarzystwa muzycznego „Catania” p. Wija- 
siński poczem. orkiestra i chór wykonaly szereg 
utwarów. 

Wieczór urozmaioiły okolicznościowe dekla 
macje. Dochód czysty z Akademii przeznasze- 
no dla najbiedniejszych dzieci szkolnych. 


aby przeciwdzia. | 


Przygnieciony na śmierć przez parowóz 


W parowozowni na: stacji kolejowej w Kra- 
kowie zdarzył sia wstrząsający wypadek, Fran 
ciszek Trzaska. |. 37 palacz, został przygnie” 
cieny przez parowóz do muru i doznał zgonie- 
cena klatki piersiowej, ohojczyka i żeber, 
Przewicziony do szpitala zmarł. 


Tragiczny wypadek leśnika. 


W Peimiu koło Myślenie leśnik 
wiez przechodząc lasem zawadził strzelbą 0 
pień drzewa. Dubeltówka wypaliła a nabój śru 
towy tak fatalnie ugodził Dziadkawicza, że ten 
niebawem zmarł. 


| pierwsza specjalna pracownia radjotechniczna 


Feliksa Pyrzanowskiego 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10 (w podwórzu) 


Montuje wszelkie typy najnowszych radjo-odbior- 

ników — od najskromniejszych do naibardziej 
luksusowych. — Aparaty walizkowe bez anteny 
i ziemi. Elekiryczne aparaty anodowe z auto- 
matycznem ładowaniem akumulatorów. urządze- 
nia dla nadawania płyt gramofonowych. Bado- 
wanie anten odbiorczych i nadawczych. 
Ładowanie i konserwowanie akumulatorów 
== orar przyjmuje wszelkie reperacje. === 


Udzielam bezinteresownie z ni EWĄ, 


WIADOMOŚCI POCZTOWE. 
b. m. została wyłączona gmina Hańczów, po- 
wiat Gorlice, wojew. Kraków z zamiejscowe- 
go okręgu doręczeń agencji poczt, w Wyso- 
j|wie a włączona do zamiejscowego okręgu do 
ręczeń agencji poczt. w Uściu Ruskiem. 


Z dniem i | 


Dziadxzo- |. 


Btr. 5 


Podziękowanie. 


Wielki poczet moich Przyjaciół, Krewnych 
i Znajomych z Wieliczki i dalszych miejsc w 
Polsce niechaj przyjmie odemnie, pogrążonega 
w ogromnym żalu i smutku po stracie aniel- 
skiej duszy; najukochańszej į najmiłszej żony 


Sp SCHETYNY 2 Zanałowiczów 


zmarłej 5-go b. m. 
znanej z rzadkich cnót pobożności i pokory, 
glębokie publiczne podziękowanie za okaza- 


ine mi współczucie w czasie Jej długiej i cięż* 
winna bezwzględnie zachować umiar w Sposo- 


kicj niemocy i po Jej zgonie oraz za mader lies 
ny udział w cddania Jej ostatniej chrześcijań 
skiej pean 

W szczególności raczą przyjąć takie sor- 
Joc. dzięki: JW. PP. Drowie Roman Strok% 
i Roman Wojiaszek z Wieliczki, za nader tros 


kliwą opickę lekarską; Najprzew. Ks. Prałat 
Stan. Hałatek. Dziekan wielicki, za urządze* 


nie bardzo poważnego pogrzebu i 'odprawiemis 
żałobnego nabożeństwa; zaś Przewiel. Ks. Ku 
nonik Jubiłat Leen Gąsiorawski z Biskupie, 
Ks. Kanonik Maciej Jacaszek z Bieżanowa, Ka, 
Kanonik Antoni Sypowski z Piasków Wielkich, 
XX Puoboszczowie: Ks. Wilhelm Gaczek z Pra 
kocima, Rs. Stamisław Mizia z Kossocie, Ks. 
Jan Kanty Tomezykiewicz z Gorzkowa. AX. 
Profesorowie i Katecheci: Ks. Józef Ome z 
Bierzanowa. Ks. Kanonik Stanislaw Ochalski, 
Ks. Dr. Stamisław Szwaja. Ks. Wojciech Orzeł, 
Ks. Józef Wróbel. Ks. Jan Ew. Banaś. Ks. Jam 
Grzywna z Wieliczki Ks. Stefan Zapałowiez 
z Zawoi; nadto XX. Michalici: Rs. Jan Latn= 
sek. Ks. Władysław Jamowicz z Pawlikowice, 
a Ks. Józef Machata, rektor Zakładu „Józefi- 
tów z Krakowa z dwoma klerykami za taska- 
wy udział w mollach na pogrzebie i nabożetńw 
stwa żałobne w kaplicach zakładowych za du» 
szę śm. pohożnie Zmarłej. 

Wszystkie te szczere a bezinteresowne 0% 
jawy czci i pamięci dla mej nieodżałowanef 
śp. żany, wyrażone także złożenien wieńców 
ma Jej trummie przez członków rodziny i przea 
JWPP Kionsulostwo Woje. Marchwickich. wia* 
ścicieli dóbr Piaski Wiclkie. za co im też ser- 
decznie dziękuje, — są mi miemałem ukojeniem 
w nader ciężkiej żałobie, przez to że widze. jak 
Jej bardzo ciche i enotliwe życie było pow“ 
szochnie. zwłaszcza przez Czcigodne Duch 
wioństwn i Zakłady dobroczymna, rozumiana 
i niezwykle cenione. j 

Dln dalszej pociechy duchowej z życia te 
go udalo mi się zemaleźć mader miłą po Niej 
pamiątke w postaci Jej rwłasnorecznego dziem- 
niczką ze skromnym napisem: ..Prosze to — 
mieczytając — spalić”, 

Wiełiczka, 12 listopada 1931 r. 

Franciszek Sypowski. 


5. 


RUCH LUDNOŚCI WE WRZEŚNIU B. R, 


W ciągu września b. r. zawarto w Krako+ 
wie małżeństw 145 tw sierpnia 180), w tem 
chrześcijańskich 128 (146). Urodziło się żywa 
dzieci 311 (360), nieślubnych 57 (60), w czem 
z małżeństw żydowskich rytualnych 13 (17). -= 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 160 
(180). W tym samym okresie czasu zmarło osób 
278 (318), z czego miejscowych 199 196). — 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
149 (182). Z przyczyn śmierci najwięcej przy. 
pada na choroby organiczne serca 38 i na gru. 
źlice 36, — Wśród zmarłych było chrześcijan 
2138 (250). 


„LUD KATOLICKI* DWUTYGODNIKIEM. 
Przed paru miesiącami zmniejszył „Lug Kam 
tolieki* organ „współpracy z rządem“ swą obję 
tość z 12 do 8 stron (małego formatu). Obecnie 
zapowiada, że będzie wychodził już nie ce tyw 
dzień. lecz co dwa tygodnie. 


DZIEŃ KRAJOZNAWCZY. 


Z okazji jubileuszu 25-lecia Polskiego 


| Tow. Krajoznawczego odbędzie się w Krako- 
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a 


wie dnią bm. dzień krajoznawczy. Na ten 
dzień Zarząd Towarzystwa zaprasza wszyst- 
kich opiekunów okregu szkolnego krakow- 


i skiego na okręgowy Zjazd opiekunów, Zjazd 


rozpocznie się o godz. 11 w sali Instytutu 
Geograficznego, Grodzka 64, a o godz. 12.30 
nastąpi otwarcie wystawy prac młodzieży w 
Świełłicy krajoznawczej ul. Straszewskiego 
22. Popołudniu o 4-tej rozpoczną się obrady 
opiekunów, a o 7-mei wiecz. wieczornica mia 


dzieży. Dla zamiejscowych przygotowane bę- 
dą noclegi w Miejskim Domu Wycieczkowym 
Aleja 3-go Maja, gdzie należy zgłaszać zamó- 
wienia. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawę 
podanie dawnego 2drasu. 


A a A 


Str. 8 


= 


ancie śospodarcte. 
Miebezpieczne zmiany. 


Przemysł włókienniczy, zaalarmowany 
został zarzadzeniem władz skarbowych, które 
narazić może producentów na olbrzymie stra- 
ty i spowodować likwidację części eksportu | 
włókienniczego do Anglji. Urząd celny w Fo- 
dzi zawiadomił Izbę Przemysłowo . Handlo- 
wą i związki eksporterów, iż towary bawei- | 
niano, tkane, a mianowicie rhustki. kołdry. | 
pledy, prześcieradła i ręczniki, jako nieebje- | 
te rozporządzeniem ministrów przenysłu i) 
handlu, skarbu, rolnictwa z dnia 11. lvtego | 
1831 r., nie korzystają ze zwratów ela przę | 
eksporcie. Zawiadomienie io wywołało w 
sferach przemysłowych niesłychaną konster- 
nację, gdyż zwrot ecl obejmowa! cd deść daw» 
na ekspert tych artykułów i stanowił poważna 
pozycje w ogólnym wyrwozie włókienniczym | 
do Anglii. Ponieważ nie oczekiwano hynaj- 
mniej tego rodzaju zarządzenia. firmy łódz- 
kie zawarły ze swymi zagranicznymi odbior- 
cami długoterminowe kontrakty na dostawe 
większych partyj towarów, opierając swoją 
kalkulację cen na zwrotach cel. Qherna więc 
sytuacja stwarza dla przemysłu dnże straty, 
spowodowane przez niectrzymanie sum, pły- 
nących ze zwrotu ceł oraz możliwości ograni- 
czenia eksportu tych artykułów, którym zaj- 
mowaiy się wszystkie prawie poważniejsze 
firmy wielkiego przemysłu baw elnianego. 


handel rolsko - sowiecki, 

Według danych Izby Handlowej Polski i 
Z. S. R. R. w Warszawie, wywieziono z Polski 
do Rosji Sowieckiej w trzecim kwartale b. r. 
152.066.869 kg, towarów na sumę 40,528.33T 
zł,, przywieziono zaś z Z. $. R. R. 68.184.124 
kg. wartości 8019.909 zł, Saldo dodatule dla 
Polski wynosi przeto 32.508.128 zł. Główna po 
zycję wywozu polskiego stanowią metals I wy- 
roby z metali — 119,449.550 kg. na sume 
88,056.695 zł, w tem w złotych. żelaza 
18,498.225, rury 771.399, blacha 9.532.271, drut 
1.362.497, ołów surowy 2.309.778, cynk 
1.401.560, szyny kolejowe 4.659.859; następna 
większą pozycja — to maszyny i aparaty 
170.747 kg. wartości 965.157 zł, craz węgiel 
kamienny 32,000.100 kg. wartości 915.403 zł. 

Po stronie przywozu większą pozycję sta- 
nowią rudy żelazne wysokoproten:owe i man. 
ganowe __ 54,392.568 tonn, wartości 3 659.555 
zł., mastępmie produkty spożywcze igiówanię Ty- 
by, tytoń i makuchy lniane) 1,397 760 kg. war- 
tości 1,577.739 zł. i produkty zwierzęce (głó- 
wmie skóry 'wyprawione i futra kosztowne), 
1400.830 kg. na sumę 1,065,673 zł. 


e 
Giełda krakowska. 
Kraków, 13. 11. (PAT) Giełda. 4 procent. 
premj. dolarowa 41.75, Chodorów 118.00. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, (PAT) Waluty: Dolar 8.87, 
8.89, 8.85. Dewizy: Belgja 124.40, 124.71, 
124.09, Londyn 33.75, 38.83, 38.67, N. Jork 
telegr. 8.928, 8.943, 8.908, Paryż 35.03, 35.12, 
84.94, Praga 26.89, 26.45, 26.33, Szwajcarja 
174.34, 174.77, 178.91, Berlin nieoficjalny 
211.40. 


KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Handlowy w Warszawie 
85.00, Bank Polski 110.00. Pożyczki: 
4 proc. inwestycyjna 77.75, 78.75, seryjna 
83/50, 5 proc. konwersyjna 41.50, 5 proc. ko- 
„lejowa 36.00, 7 proc. stabilizacyjna 58.75, 
60.75, 58.75, Listy zastawne BGK. 7 proc. 
83.25, 8 proc. 94.00. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.11 i trzy czwarte, Londyn 19.30. 
N. Jork 512.25, Belgja 71.40, Wiochy 26.42 
i pół, Hiszpanja 44.50, Helandja 206.51, Ber- 
lin 124.15, Wiedeń 71.50, Sztokholm 109.50, 
Oslo 108.00, Kopenhaga 110.00, Sofja 3.71, 
Praga 15.16, Warszawa 57.30, Budapeszt 90.02 
i pół, Biułogród 9.08, Ateny 6.50, Konstanty- 
nopol 2,50, Bukareszt 3.08, Helsinki 10.00. 


obniżyć szacunek budowli, podiegających przy | 


Geny giełdowe zboża tez zmian. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie noto- 
wano w piątek 13 b. m. nasiępujące ceny 
zboża i mąki: 

Pszenica dworska czerwona stand. 26.75— 
27.25, biała 26.00—26.50, targowa stand. 25.50 ı 
do 26.00. Żyto dworskie stand. 26 00, targowe 


stand 25.50—26.00. Owies dworski stand. 26.50 
do 27.00, targowy stand. 25.090—25 50, dwor- 
ski zadeszczony 25.00—25.59. Jęczmień bro- 
warniany 27.00—28.00. Bobik pasiowny 24.00 


do 25.00, Wyka jasna 24.00—25.60. Koniczy- |łyżwiarski”. 19.20 Prof. Wł. Dzięgiel: „Stań- 


na pastewna 16.00—18.00. Rzepak zimowy 
z workiem 32.00—35.00. Mak niebieski z wor- 
kiem 80.00—85.00, szary z workiem 75.00-— 
60.00. Koniczyna surowa czerwona 160.00— 
180.00. Esparseia z workami 50.00—51.00., 


Maka pszenna okr. krak. grysikowa +7.00— R. Pampamni. 15.05 Kom. gosp. 15.15 Kown. 


50.00, 45 proe. 45.00—46.00. Maka pszenna 


z młynów kongresowych grysikowa 45.00 — |dawnictw*. 15.45 Kom. dla żeglugi i ryba- 
Mąka żytnia okr. | ków. 
krak. 65 proc. 41.00—41.50. Mzka żytnia okr. ! Radjokronika. 16.40 Płyty. 17.10 Odczyt z Wil- 
pozn. 65 proc. 41.50--42.00. Otrębv żytnie na. 17.35 —18.05 Kącik dla młodych talentów. 
Tenden- Wykon.: H. Perkowska (sopr.) i S. Heligot 

i (skrz.). 18.05—1830 Program dla dzieci star- 


0000 +1.00— 42.00. 


48.00, 


16.00—16.50, pszenne 15.50— 16.00. 
cja utrzymana, dowozy obfite. 


| Razgl. Katow. dla dzieci. 19.05 M. Mikuła: 


|bież 1210 Państw. Tnst. Met 12.15 Poranek 


„GŁOS NARODU” z dnia 14 Listopada 1931 


Obniżenie szacunku budowli 


w Powsz. Zakładzie Ubezp. Wzajemnych. 


31.115,774 tys. zł), pobrano składek 129.560 
tys. zł. ćw r. 1927 — 105.540 tys, zł). Z tego 
widać, o jak poważne sumy fu chodzi, tembar- 
dziej, że: 
ilość pożarów corocznie wzrasia 

W roku 1926 cyfra ich wynosiła 9,581, w r. 
1927 _. 11.001, a w roku 1928 — 12,024, Naj- 
więcej pożarów hyło w woj. centralnych — 
4.500, pełudniowych 3.276, wschodnich 2.787 
zachodnich 1.188, Skutkiem uderzenia pioruna. 


W związku ze spadkiem cen materjałów ba 
dewylanych, oraz kosztów robocizav, wladze 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych postanowiły z dniem 1 stycznia 1902 r. 


musowi ubezpieczewia od ognia. Zniżka sza- 
cunku pociąga za sebą automatycznie ohniże- 
nie w tym samym stosunku składek ubezpie. 
Czesicwych w P. Z. U. W. 


Obniżka szacunku wyniesie powez chnie 


10%, pozatem zaś w noszczezjirych powia-| powstały w r. 1928 — 1.32% pożary, skutkiem 
tach, w których nastąpił znaczsiejszy spadok | wadliwego paleniska 2.680. nieostrożności 


2,818, pońpalemia 2.909. z przyczny niewiado- 
mych 2.041. 

Pożary powedują niejednokrotnie duże kle- 
ski, tak w r. 1028 było 8 wypadków, kiedy 


cen. zniżka dojdzie do 40%. 
Składki ubezpieczeniowe w Powsz, Zakża. 
dzie Ubezp, Wzajemnych obniżsue byly na. te- 


srszechwie już cd roku 1930. Lącznie z obecną | spłencłe przeszło 50 budynków, od 5 poža- 
zniżką zmniejszemie szacuoku, a co zatem idzie | rów — 40—49 tudynków, od 21 pożarów 
i skladek, wniesie od 19% do 50%, zależnie | 30—-39 budynków, w 17 wypadkach 25—29 


od poziomu con materjalów budowlanych i ro. | budynków, w 59 cod 20—24 budynków i t. 
hocizuy w poszczególnych miejseowościach. | Ogółem w r. 1928 pastwą płomieni padło 
Sumy uheznieczeń od ognia sięgają kwot 21.166 nieruchomości 

bardzo poważnych. Według Aacyeh Urzęda |(w r. 1927 __ 17.14 i w r. 1920 — 15,227 bhu- 
Statystycznego. w r. 1928 wszystkich polis n~! dynmków). z tej liczby na miasta przypada 
hezpieczemiowych od ognia wydana 4.607.959 | 2.623 i na wieś 18.543 nieruchamości.. Stąd 
(w r. 1927 — 4480.101), na ogólną sumę| można wnioskowaś, jaką kleską są la wst po- 
40.150.545.600 zł (w r. (827 — na zadal ary. 


Spadek eksportu w październiku. 


SALDO BiLANSU HANDLOWE GO ZAMYKA SIĘ NADWYŻKĄ. 


li oraz wyrobów przemysłu włókienniczego. 
Wzrósł jedynie eksport wegla i niektórych ar- 
tyknłów spożywczych, 

Natomiast sprowadzana do Polski 
przduktów zwierzęcych. futer surowych. skór 
wiprawionych, żelaza. wreszcie przyrządów i 


Bilans handlowy za październik wykazuje 
nadwyżkę wartości wywozu nad przywozem w 
kwocie 36.797 tysięcy złotych. 

Tartość eksportu za ten miesiąc wyrażi 
się cyfrą 158.207 tysięcy złotych, przywozu zaš 
119.410 tysięcy złotych. W. porówmamiu z wizę 


więcej 


śniem wywóz zmniejszył się w  warteści o0| materjałów elektrotechnicznych. Zmniejszył się 
13.281 tysięcy złotych. przywóz nalomiost | przywóz nawozów sztucznych, oraz maszyn i i- 


wzrósł o 6.091 tysięcy złotych. Spad? znacznie | paratów. 


eksport drzewa, podkładów kolejowych, meta- 


——— — 000. 


od wtorzu 
10 listopada b. r. 


W Kinoteatrze 


„ŚWI“ 


Wielki podwójny dramat sensacyjno-komedjowy. 


[Ti Dięłggy | te zone 


B93 GUSTER 
śmiech, zabawa, | 


W roli głównej: 


Najnowszy doskonały film 
cowboyski, 


szych i młodzieży. „Pszczółka Króla Salomo- 
na“. 18.30—18.50 Koncert dla młodzieży. 18.50 
Rozmaitości. 19.15 Skrzynka poczt. rolnicza”. 
19.25 Program na dzień nast. 19.80 Płyty. 
Utwory skrzypce. w wyk. J. Heifetza. 19.45 
Dziennik Radjowy. 20 „Na widnokręgu”. 20.15 
Muzyka lekka. 21.55 Feljeton p. t. „Pod zna- 
kiem kurtuazji”. 22.10—22.40 Utwory Chopi- 
na w wyk. Z. Rahcewiczowej. 22.40 Pras. Dz. 
Radj. 22.45 Państw Inst. Met. 2250 Wiado- 
mości sport. 23—24 Muzyka taneczna z dan- 
cingu „Polonia Palace Hotel“. 


Radio, 


Sobota 14 listopada. 


Kraków. Godz. 11-40 Przegląd prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10 Kom. meteorol. 12.15 Po- 
ranek szkolny ze Lwowa. 12.50 Płyty. 15.05 
Kom. gospodarczy. 15.45 Kom. z Warszawy. 
15.50 Pogadankę dla chorych ' w szpitalach 
wygł. Ks. W. Szymbor, Superi. Księży Migj. 
16.05 i 16.40 Płyty. 16.20 Radjokronika. 17.10 
Odczyt z Wilna. 17.35—18.50 Rozmaitości. 19 
„Rzeczy ciekawe“, red. J. Bajsarowicz. 19.15 
Transm. z Warsz. 19.25 Program na dz. nast. 
19.30 „Przegląd polityki zagranicznej ub. ty- 
godnia* omówi dr. J. Reguła, wicesekr. U. J. 
19.45—24 Transmisje z Warszawy. 

Lwów. Godz. 12.15 Pierwszy inauguracyj- 


Niedziela, 15 listopada. 

Kraków, (312.8) G. 10.20 Nabcżekstwa z 
W. Piekar; 11.55 Sygmał czasu; 12.10 Transmi- 
sle z Warszawy; 14.00 Inż. Wł. Kawecki: „J2- 
sienme roboty w lasach"; 14.20 Plyty gramofsr- 


ny poranek szkolny. zorganizowany przez dy- | POW; 14.30 Transmisje z Warszawy; AO A 
rekcję P. R. we Lwowie, przy współudziale | Transmisje z Katowic; 19.00 Rozmaitości; 
o 


19.25 Program ma dzień następny; 19.30 Trams- 
misje z Katowic; 21.00 Transmisje z Warsza- 
wy. 

Lwów, (380.7).0:. 12.15 Transmisje z T. W. 
wę Lwowie, uroczysta Akademja ku czej Hen- 
ryka Sienkiewicza. urządzona staraniem TSL. 


| 
Kuratorjum Okr. Szk. Lw., w oprac. i d 
S. Żeromskieg?. 


Państw. Semin. Naucz. Męsk. we Lwowie. 
Temat: „Listopad w przyrodzie”. 16.05 „Sza- 
chy“ w opr. pp. St Turkowieckiego i S. Mat- 
fesa. 17.35 Aud. dla chorych w opr. ks. kap. 
M. Rękasa i koncert p. dr. Kormellanki 
(sopr.), akomp. p. T. Seredyński. 18.30 „Za- 
gadki muzyczne dla młodzieży” w opr. p. Ady 
Arztefampolskiej i p. T. Seredyńskiego. 19.25 
„Róża na skalnej glebie”, felj. prof. J. Gesz- 
winda. 23 „Dziwna przygeda państwa Mac 
Williams, radjogroteską wg Marka Twaina. 

Katowice. Godz. 1445 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. woj. śl. 14.55 i 15.16 Inter- 
mezzo muzyczne. 16.40 Skrzynka pocztowa 


Warszawa, (1411.8) G. 10.50 Nahożeństwo 
z W. Piekar; 11.68 Sygnał czasu; 12.05 Pro- 
gram na dzień bieżący; 12.10 Państw Inst. Met. 
12.15 Poranek symfoniczny; 14.00 „Co slychać, 
o czem wiedzieć trzeba”. 14.20 Keneert: 14.30 
Słuchowisko roln. pt. „Sprawa sądowa”; 15.09 
Koncert; 15.55 Program dla dzieci starszych i 
młodzieży: 16.20 Transmisja z Katowie; 18.30 
Komunikat Zw. Prae. Gemin. Wiejskich; 18.89 
Kcenmmikat Pow. do Zach. Hbdoyeji Koni w Pol 
sce; 18.40 Muzyka: 19.00 Rozmaitości; 19.23 
Program na dzień następny: 19.20 Transmisje 
z Katowie; 21.00 Koncert popularny; 22.40 
Państw. Inst. Met; 22.45 Wiadomości sporto. 
we: 23.00 Muzyka tam z dame. „Oaza. 

Katowice, (408.7) Program uroczysty z oka 
zji „miesiąca preypagamdy Śląska”. G. 10.30 
Nabożeństwo z kościoła pl wezwaniem Najśw 
M P. w W. Piekarach na Śląsku: 12.15 Pieśni 
Ziemi Śłąskiej w wykonanin chórn Stow. Kò- 
lejarzy Śl. w układzie i pod dyr. H. Niczego; 
1100 Ks. redaktor A. Siemienik wrełosi ot 
ezyt pt. ..Kośeiół jako twierdza obrony polsko- 
Ści na Śląsku'; 14.15 Apel harcerzy śląskich 


Felieton sport. p. t „Co to jest sztuczny tor 


czyk*. 23 Muzyka taneczna. 
Warszawa. Godz. 11.40 Przegląd prazy. 
11.58 Sygnał czasu. 12.05 Program na dzień 


szkolny ze Lwowa. 14.45 Płyty. Arje w wyk. 


Główn. Zw. Straży Poż. 15.25 „Przegląd wy- 


15.50 Plyty. Muzyka taneczna. 16.20 


16 2% | sea 
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Jakie warunki odrzucił Bruening? 
Rewelacyjne oświadczenie Lavala, 


Paryż, 18 listopada. Przed zjednoczonem? 
komisjami Izby, zagraniczną i finansową 
złożył premier Laval oświadczenie, w którem 
wedle prasy porannej m. in. zaznączył, że 
na konferencji paryskiej w lipcu oświadczył, 
iż Francja weźmie udział we wspólnym kre- 
dycie dla Niemiee pod warunkiem, jeżeli 
Niemcy przyjma pewne zobowiązania natury 
politycznej, które miałyby być solidarnie 
gwarantowane przez inne państwa. Żądania 
francuskie spotkaly się z odmową ze strony 
Niemiec oraz Anglji i Włoch. Wedle „Echa 
de Paris“, zapytany przez posła Guernut (le- 
wica niezależna), jakie były warunki, które 
dr. Bruening odrzucił, Laval odpowiedział: 
„Odpreżenie umysłów w Europie przez rezy- 
gnację Niemiec z „korytarza gdańskiego” 
i „Anschlussu“ Austrji oraz zaprzestaniw 
wszelkich demonstraeyj Stahlhelmu i naroda. 
wych socjalistów*, Guernut zapytał w dale 
szym ciągu, czy Laval żądał od Hoovera pota- 
czenia problemu długów wojennych z repd. 


racjami W odpowiedzi Laval wskazał na 
ogłoszony swego czasu oficjalny komunikat 
francusko-amerykański i dodał, iż porozu- 


miano się, by kwestję połaczenia tych dwóch 
problemów ponownie zbadano. Francja jed- 
nak, tak jak Ameryka, pragnie zachować pełną 
swobodę działania. Pos. Bergery zauważa, ża 
Laval oświadczył Hooverowi, iż gdyby nie 
doszły do skutku układy międzynarodowe na 
korzyść bezpieczeństwa francuskiego, Fran. 
cja zastrzega sobie welną rekę na konferencii 
irozbrejeniowej i zapytuje, czy nie jest to 
sprzeczne z zasadniczem przyjęciem projektu 
genewskiego w sprawie rocznego zawiesze- 
via zbrojeń. Laval oparł. że niema w tem 
żadnej sprzeczności z projektem. 


Japończycy posuwają się naprzód. 
Londyn 15 listopada. Z Pekinu donoszą, ża 
wczeraj doszła lo nowego starcia między wo) 
skami chińskiemi a oddziałami  japońskiemi, 
zmierzajątemi w kierunku na Cieikar, Jak sył. 
chać, kawalerją japońska miała już przekro. 


esmae | czyć wschcdnie-chińska linię kolejowa. Istnie. 


|ią obawy, że Jepończycy zmierzają do okrąże. 
nia Cicikaru, 


NOWA SKARGA CHIŃSKA. 


Genewa 15 listopada, Do generalnego em 
kretarjatu Ligi Narodów wpłynęła dziś nowa 
nota, w której rząd chiński wskazuje na za- 
ostrzenie się sytuacji w Mandżurji i prosi Ligę 
Narodów e wysłanię do Anganczi, Tientsinu 1 
innych miejscowosci cnińskich, neutralnych ob 
serwatorów, aby wydali chjektywny sąd o dzia 
łalności wojsk japońskich. Rząd chiński oś. 
wiedcza gotowość przyznania takim obserwa. 
terom wszelkich udcgrednień, by należycie mo- 
gli epełnić swe zadanie, 


b — 
raj 


Nawet blankiety wekslowe na kredyt. 

„Gazeta Handlowa” notuje przykład nie 
zwykłego braku gotówki. na który cierpi zie- 
miaństwJ: 

W jednym z banków, którego klijentelt 
składa się głównie z ziemiaństwa, około 40 
procent ziemiam nietylko nie płaci procentów, 
ala nawet blankiety wekslowe, niezbedne dla 
prolongaty kredytów weksłowych, udzielane 
Są z konieczność: na kredyt. 

Fakt ten jest istotnie charakterystycznym 
zmakiem czasu. Tego bowiem jeszczo mie było, 
by nawet blankiety wekslowe były nabywane 
na kredvt. 
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do harcerzy calej Polski; 14.30 Prof. dr. A. Mits 
cha mówić będzie „O znaczeniu Państwywego 
Konserwatorjun Muzycznego w  Katawicach 
dla rozwojn kultury muzycznej na Slasku’; 
14.45 Ork. symfoniezna Wojskowej Szkoły Mu- 
zycznej przy Państw. Konserwatorjum w Kato- 
wiecach pod dyr. kpt. F Kulczyckiego: 15.00 
K. Nitechowa: „Kobieta slaska”; 15.15 Koncert 
populamp w wykomaniu ork. Policji Woj. śl. 
pod dyr. p. A. Grodonia; 16.00 Audycja dla 
dzieci; 16.20 Dr. L. Ręgoromicz, „Ruch oświa- 
towo-kulturalny na Śląsku; 16.35 Pieśni Nos- 
kowskiego do słów M. Kmopniekiej w wyko- 
nanin dzieci Szkoly Powszechnej im. Juljusza 
Słowackiego z Załęża. Chór poprowadzi p. K. 
Lenówma: 16.50 „Znaczenie gospodarcze Śląska 
dla Polski — dr. W. Olszewicz, wiceprezes 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku; 17,05 
Krótki recital skrzypcowy, prof. Państw. Kon- 
serwatorjum Muzycznego J. Cotnera. Akomp. 
p. Z. Hamiszewska; 17.20 Dr. T. Dobrowolski 
wygłosi feljedon pt „Kulturs. ludu śląskiego”; 
17.35 Śląskie piosenki ludowe w wykonania 
p. H. Reutt- Tymienieckiej; 18.00 Śląski „Król 
Lear". ballada. radjofomiczna; 18.25 Pieśni Ślą- 
ska eieszydskiego; 18.35 Odczyt ze Lwowa; 
18.50 7. Kossak — ŚSzczuckiej mowela „Cza- 
rmdziej'; 19.30 „Wesele na Gómym Śląsku”, 
pióra St. Ligonia i A. Kuhiczka; 23.00 Muzyka 
tan. z kawiarni .„Astorja”. 
p 
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szej). 


Świadek, który nie chce 
przysięgać. 


Jako świadek następny wystepuje Stefania p 
Zielińska, Gdy qrzewcdniczący wzywa ją do: 
złożenia przysięgi, Zielińska cdpowiada, że przy 
sięgać nie kadzie. 

Przewodniczący; Dlaczego pani nie ches 
przysięgać? Czy pasi przysięgi nie nznajc? 

Świadek; Za bardzo ją cenię i dlatego przy | 
ricgać nio będę. Z przysięga, czy bez. zeznan 
szczerą prawde. 

Przewodniczący: Może w lakin razie str 
ay zwolnią. świadka cd przysięgi? Następtje 
pewne wahanie. 

Adw. Berenson zgadzą się na zwolnienie 
świadka od przysięgi, prokurator również, 

Świadek jest bardzo zdenerwowany. 

Prak. Grabowski; Czy pani sie nie modlila 
aby me przyszło do rozlewa krwi? 

Świadek: Tak jest. 

Prokurator: Co bylo osobliwege na wieen, 
že pani miala takie chawy? | 

Świadek: Purch, niepokój. 
wieksze niż kielykelwiek. Zielińska mówi da- 
lej. że bała się, że do tlumu przyięczą się ja- 
kies elementy niesptkone, za jakie uważa ko, 
mumistów i prowokatorów i że dojdzie do ro- 
zlewu krwi. | 

Chr. Sterling: Czy pani zawsze w dumie 
«zuje sie niesvokejnie? | 

Świadek: Gdy sią tlum burzy, to tak. 


1 


falowanie ludzi 


Pochód w AI Ujazdowskich. 


Następny świadek komisarz policji Konesz, | 
dowodził oddziałem policji, który  rozpraszał| 
pochód w Alejach Ujazdowskich. 

Obr. Sterling; Ile zatrzymano csób? 

Świadek: Okolo 200. 

Obrońca: A ile znaleziono rewolwerów? 

Świadek: Tego nie wiem, 

Obr. Rudziński; Czy niedaleko ogrodu | 
|kierta. gdzia rzuecno bombe. mieści się lo- ; 
kal B. B.? 

Świadek: Tak jest. Pan obrońca wie o tem | 


prawdopodobnie tak dobrze, jak ja. 


Cbr. Rudziński; Ja wiem, ala mnie cheda 


o sad. 
Podkomisarz Stefan Szezeniowski mówi 5 | 
samych znasych szczegółach, | 
1 


Ohr. Berenson: Czy ezolo pochodu było w 
przedzone wezwaniem do rozejścia się? 

Świadek: Czoło pochodu nie. 

Adv. Sterling wnosi o wezwanie na świad. 
ków robmistrza Tumiłowiecza i p. Salwina, 
którzy byli w Al Ujazdowskich i mogą stwier- 
dzić, ie pochód nie był wzywany do | 


sie, 
Sad posłanowił tych świadków nie wzy- 


nia dla sprawy. 

Świadek sierż. Gomuliński widział w Hu- 
mie ludzi uzbrojonych z rewolwerami w ręce. 
jak jeden 


Podczas zamieszania spostrzegł, 


|z uzbrojonych strzelał do policji. 


Wypadki toruńskie. 


Jako dalszy świadek zcznaje WI. Stani- 
azewski. starosta toruński. Opowiada on o wy. | 
padkach, jakie rezegraly się w Toruniu 11-go 
września ub. r. 

„Stanąłem przed pochedem — mówi pan 
Staniszewski — i oświadczyłem, że pochód 
jest zakazany, Tłum zepchnał nas (starosta 
Staniszewski był w towarzystwie komisarza 
policji) na chodnik, a nastepnie rozdzielił. 
Kiedy moje sprzeciwy nie pomogły i tłum ru- 
szył, rzucono sie na mnie. Otrzymałem trzy 
rany Uuczone głowy z przecięciem do kości. 
Jacyż dwaj młodzi ludzie obronili mnie. Po- | 
licja, cheąc wpłynąć na tlum, nałożyla porząt- 
kowo bagnety, ale nie zaczęła jeszcze tHumu 
rozpraszać. Wtedy do tłuniu zwrócił się jeden 
z uczestników manifestacji, który oświadczsł 
poprzednio, że postara sie tlum uspokoić, 
Interwencja nie pamegla. Zaczęto rzusuć na 
'policjz kamieniami, padły również strzały. 
Dwu policjantów było rannych. 

Kiedy po naiożeniu mi opatrunku myje-| 
chalem o godz. 3.30 na miasto, tlum był roz- 
Froszony. Przeprowadzono rewizję w lokalu 
związków klasowych i aresztowano kilka 
osńb, członków milej PPS. Areszłowanym 
adebrano broń. Z pośriód 50 aresztowanych 
nie było ani jednej esaby z NPR., Piasta, 
Wyzwolenia, żak również ani jednej osoby 
z Torunia. Charaklerystyczne, że członkom 


Mowy pesłów Witosa i Cie kosza. 


Pn mim rozpoczęła sie serja świadków dro. | 
hnych, zeznających w sprawie rozmaitych traw 
mentów działalności i przemówień oskarżonych 
postów ra prowincji, 


WSPOLNY PLAN POSŁA I KOMISARZA 
POLICJI. 


Np. podkomisarz policjj Kuczkowski opo- 
wiadał o tem, jak w Białowieży poseł Dubois 
urzadził wiec z okazji 25-lecia wypadków na 
pl. Grzybowskim. Kuczkowski ośr iadczył wów 
czas, ż» nio dopuści do pochodu, mimo to po- 
chód sią rozwinął. 

Poseł Dubois wezwał manifostujących do 
rezejścia się i chciał urządzić wice na rynku. 
Przy pomocy jednak policji wiec rozpędzono. 
W wyniku starcia ranne były trzy osoby, W io 
ku pytaji świadek cświadczył, że nie pamięta, 
czy Dubois powiedziaę mu wtedy, że urządza 
wiec poselski, natomiast zeznał. ża wspólnie 
z posłem Dubois uleżyli plan majacy nie dopt- 
ścić do rozlewu krwi. 


Tren marsz. Piłsudskiego. 


Dawny komendant policji w Tarnowie, | 
Munk opowiada o działalności Witosa i Ciol- 
kosza, 

Przewodniczący: Czy Ciotkosz Fowiatkziąć | 
enś na jednym z wieców o zrzuceniu Piłsud. , 
skiego z tronu? - 

Świadek: Tak, Ciołkosz wyraził się, 
marsz. Piłsudskiego należy zrzucić z tronu, 

Głos: Z jakiego? 

Świądek; Nie było powiedziane z jakiego. 

Przewodniczący: A może poseł Ciołkosz mó 
wił coś o Prezydencie? 

Świadek; "Tak mówił, że Polska nie ma 
szczęścia do prezydentów, ho jednego... 

Przewodniczący przerywając: My znamy to 
już, znamy. 


że 


| który zapytany o wrażenia z wiecu w War- 
|szawia w Dalinio Szwajcarskiej odpowiedział, 


milicji sie w żywność 
na dwa dni. 


wać, ponieważ zeznania ich nie mają i 


polecono zavpatrzyć 

Pózewodniezacy: Czy były usiłowania roz- 
brojenia policji? 

Świadek: Trudno powiedzieć. 

Prok. Rauze: Czy policja strzelala? 

Świadek: Nio. Miała w tym kierunku naj- 
ściślejsze instrukcje, ażeby nie strzelać. 

Obr. Nowodworski prosi o dołaczenie do 
akłów sprawy, odpisów przedłożonych przez 
świadka. 

Obr. Landau: Pan mówił, że tego dnia 
aresztowano przeszło 50 osób z PPS. Wspom- 
niat pan jednak, że aresztowano także pošzu- 
kiwanego przez policję za działalność komu- 
nistyczną jakiegoś osobnika z Warszawy. Czy 
on także należał do PPS.? 3 

Nwiadrk: Nie. 

NIE MIAŁ ŻADNYCH WRAŻEŃ W DOLINIE 
SAWAJCARSKIEJ.... 


Po przerwie zeznawał świadek Hemcń, 


że żadnych wrażeń nie miał. 

Po przerwie ostatni z kategorii świadków 
zoznających w sprawie wypadków z 14 wrze- 
Śmia zeznawał Hemañ, Świadek nie wnosi AD 
sprawy niczego neweto. Przemówienia nie Siy- 
szał, pochodu nie widzial. 


Przewedniczący: Czy znaleziono łam jaką 
broń? 

Świadek: Podczas rewizji w Domu Robot- 
niczym znalezicno dwie stare szable i nabój 
rewolwerowy, 

Przewedniezacy: Czy pamięta pan jeszcze 
coś z przemówienia p. Ciołkosza? 

Świadek: Na jednym z wieców p. Ciołkosz 
wyrazi} się, że rohotniey, którzy byli w woj- 
sku. potrafią, jak tego bedzie trzeba. podnieść 
broń. 

Przew odniezący: Jak to należy rozumieć? 

Świadek: Ja to wszystko wiem tylko z ra- 
portów. 

Na dalsze pytania świadek odpowiada, że 
p. Witos przeniawiał naogół bardzo umiarkoa- 
wanie. Poseł Wiłos mówił o zmianie rzadu, 
ale tylko na drodze parlamentarnej. Zna tyl- 
ko dwa osirzejsze wypadki. W jednym z nich 
Witos miał się wyrazić, że rząd trzeha ze- 
pchnąć. Jakby 15.000 chłopów zebrało sie 
przedstarostwem, to starosta inacżajhy gadał. 
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PRZEBIEG MANIFESTACYJ 14 WRZESNIA 
W TARNOWIE BYL SPOKOJNY. 

Prok. Grabowski zapyluje świadka. jak 
należy rozumieć to, co powiedział on, że pos. 
Witos wzywał do zmiany rzadu drogą legal- 
ną, a jednocześnie używał takiego wyrażenia, 
że należy rząd zepchnąć. 

Świadek: Mówilem o caloksztalcie działał. | 
ności posla Witosa. | 


Obr. Landau: Czy na terenie Tarnowa od- 
był sie jaki wiee wbrew zakazowi? 
Świadek: Nie. 
Obr. Landau: Czy byla jaka bojówka? 
Świadek: Nie, tylko straz porządkowa. 
Ohrońca: W co byłą uzbrojona la straż 
porzadkowa? 
- Świadek: W kije. 


„GLOS NARODU" z dnia 14 Listopada 1931 


Obrońca: Czy były jakie napady na człon- 
ków PPS.? 

Świadek: Na poszczególne osoby. 

Obrońca: Kto tych napadów dokonywał? 

Świaodek: Nic pamietam, 

Obrońca: Czy może członkowie BB.? 

Świadek: Mówiono tak, ale nie wiem. 

W dalszym ciagu obrońcą Landau zapytu 
je świadka o napad dokonany na pośle Ciołko- 
szu przez niejakiego Peszyńskiego. przywódcę 
B. k. S$. w Tarnowie, 

Świadek wie, że był taki napad ale stwier. 
dza. że to było poza jego terenem. 

Na pptanie Sędziego Rykaczewskiego świa- 
dek stwierdza, że po aresztowaniu posta Cial- 
kosza zebrało sie w Tarnowie samorzninie 3 
do 6 tyst ludzi, którzy posuwali się w kierunku 
Starostwa. Doszło do starcia z umem, w cza- 
sie którego użyto broni palnej, Walka z tlu- 
mem trwała około dwu godzin, Z tłumu rzuca- 
no kanreniami, 


Sprzeczności z zeznaniami 
w śledztwie. 


Prok. Grabowski wnosi o ustalenie sprzecz 
ności między tem, co świadek mówił w śledz- 
twie, a tem, co zeznaje obecnie, W śledztwie 
świadek zeznał, że z treści przemówienia Gioł- 
kosza, w którem byla mowa o podnoszeniu bro 
ni przez robotników, widać że broń ia miała 
być skierowana przeciwko rządowi. Świadek 
stwierdza, że w śledztwie zeznawał na podsta- 
wie raportów swoich podwładnych i nie może 
ustalić, czy słowa o Które chodzi prokuratero- 
wi Grahowskiemu pochodzą z raportów, czy też 
od niego samego, to znaczy gd świadka. 

Adw. Rudziński prosi o ustalenie, że w śledz 


twie niema wzmianki o tem, że świadek na 
wszystkich tych wiecach, o których mówił, 


nie był osobiście, 


Jak przeprowadzano śledztwo 
w Otwinowie? 


Komendant posterunku w Milówce, Oko, 
był na wiecu posła Madejczyka i Witosa, Po. 
seł Witos miał się wyrazić wedle zeznań świad 
ka, ża kto wjeżdżał na armacie, noże wyjechać 
na karawanie, 

Józeł Magiera był na wiecu posła Witosa 
w Otwinowie, Nie słyszał przemówienia i nie 
nie wie, 

Prok. Rauze; Czy pan był badany przez 
policję? 

Świadek: Tak. 

"Prokurator: Co świadek mówil? 
—-iŚwiadek: Nic nie mówiłem, bo policjant 
przyszedł do mnie wieczorem i kazał mi podpi- 
sać jakąś kartkę 

Adw. Szurlej: Proszę o stwierdzenie, w ja- 
ki sposób przeprowadzono śledztwo. 

Matusz Magiera, rolnik z tej samej micjseo 
wości, co Józef Magiera. Był na wiocu posla 
Witosa. 

Przewodniczący: Co p. Witos mówil? 

„JAK NA WIECU“... 

Świadek: Na wiecu, jak na wiecu. 

Przew.: Ale może świadek coś pamięta. 

Świadek: Nie pamiętam. 

Przew.: Czy mówił coś przeciwko rządowi? 

Świadek: Nie. 

Przew.: A o pożyczce? 

Świadek: Mówił coś o pożyczce amerykań- 
skiej. í 

Przew,: 
ukradł? 

Świadek: Była mowa, że coś zginęło, ale 
czy kto ukradł I co ukradł nie pamiętam. 

Prok. Rauze; Czy pan poszedł do noiicjanta 
kiedy go wezwano, czy policjant przfszedł do 
niego. 

Świadek: Policjant przyszedł dą mnie. 

Prok. Rauze: I wtedy pan, pamiętając, po- 
wiedział, co mówiono o pożyczce. 

Świadek: On mi to sam mówił. 

Prok. Rauze starą się od świadka wyciąg- 
nąć coś konkretnego. 

Adw. Szurlej: Powiedział pan „na wiecu, 
jak na wiecu”. Co to znaczy. 

Świadek: No tak. Ludzie słuchaja, to jeden 
zatrzyma w głowie, a drugi wyrzuci, 

Adw. Szurlej: Dziękuję, 

Świadek Hońto z Kolchowej opowiada, że 
w: Tamowie spotkał niejakiego Szymczaka. 
który trzymał w rękach kartki, Świadek chelał 


Czy Witos mónił, że ktoś coś 


jedną z kartek dostać, ale Szymczak mu nie 


dał. Co to była za kartka, nie wie. 

Prok. Rauze: Policjant pokazywał panu 
taką kartkę i świadek stwierdził, że «o taka 
Sama. 

Świadek. Tak jest, 

Adw, Szurlej: Po czem Świadek 
że to taka sama kartka, 

Świadek; Bo była drukowaną, 

Adw. Nowodworski; pokazując świadkowi 
jakaś odezwę. A może taka. 

Świadek; Podobna. 

Adw, Nowodworski; No naturalnie, 

Świadek Bilski otrzymał odezwe od Szym- 
czaka. ale treści tej odezwy nie pamięta. 
Odezwe odebrał mu policjant. 

Prok. Rauze zwraca się do sądu z prośbą, 


twierdził, 
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Fe zammkmieciu kronifzt 
Sytuacja wieczorna w Krakowie. 


Place przed Cniwereytem i zakładami uni- 
wersyteckiemi były wczoraj nad wieczorem 
puste, Młodzież wstrzymala się od masowych 
demonstracyj. Wśródmieściu grupki studentów 
przechodzily ulicami wzywając przechodniów 
də wstrzymywania się od zakupów w Sklepach 
żydowskich, Na tem tle dochodziło do zajść, 
które szybko likwidowała pelicja. 

W akademji górniczej wykłady i ćwiczenia 
laboratoryjne odbywały się normalnie. nato- 
miast wykłady w Wyższym Studjum Handlo- 
weni zostały zawieszone. 

Około godziny 8 wieczorem nieżnami spraw 
cy wybili wielkie szyby w hotelu-Royal i w 
niedawno otwartej kawiarni „Roma”*. 


| POEWJEWYZ TY CZOP ER 
Pogrzeb Ś. p. Wacławskiego. 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł). Trumnę za 
zwłokami tragicznie zmarłego Stan. Wacława 
skiego złożon w dniu wczorajszym nie da gro- 
ów, lecz w kaplicy na cmentarzu św, Piotra ł 
Pawla. Starostwa grodzki zabiegał wprawdzie 
ażeby pogrzeb odhył się natychmiast, ale skntw 
kiem interwencji młodzieży trumne złożona 
w kaplicy do czasu przyjazdu rodziny Ś. p. Wa 
cławskiego, 

W nocy z czwartku na niątek o godz. 11 
przybył do Wilna brat Ś. p. WactawSkieko. Mag 
ka tragicznie zmarłego rozchorowała Się po 
drodze tak dalece. że musiano ją odwieźć z po 
wrotem do domu. Brat $. p. Wacławskiego wy- 
siadł z wagonu w towarzystwie dwu policjane 
tów, którzy towarzyszyli mu już z Lidy. Zaw 
prowadzono go zaraz do komisarjatu policji na 
dworcu a stąd do komendy policji, skąd Skie- 
rowano go do starostwa grodzkiego i wojewo- 
dy. Po wizycie u wojewody, bratem ś. p. Wa- 
cławskiego zaopiekowała się młodzież, Od rana 
samego w dniu dzisiejseym na ementurzu gro- 
madziły Się tłumy publiczności i młodzieży 
w nastroju podnieconym. 


Zlożenie da grobu 
miało się odhyć po południu. 

Warszawa, 13 listopada. (Tel. wl). W dndi 
dzisiejszym w Wilnie po złożeniu do grobm tru- 
mny ze zwłokami śp. Stamisława Wacławskie= 
go i uroczystościach pogrzebowych uformował 
się wbrew zakazowi władz pochód młodzieży 
akademickiej. 

Pochód ten rozproszyła policja piesza t kon- 
na. 
| DYMISJE. ' 

Warszawa 13 listopada. (Tel. wd. Z Wilna 
donoszą, że starosia grodzki Iszora i zastępca 
komendanta policji w Wilnie Dąbrowski otrzy- 
mali dymisję. 

ARESZTOWANI BĘDĄ WCIELENI DO SZE- 
REGÓW. 

Warszawa, 13 listopada, (Tel wh. Obiega 
powloska że władzo administracyjne sporządzi 
ły spis dokładny wszystkich studentów, zatrzy- 
manyelł w związku z ostatniemi Jemonstracja- 
nii. Wszystkim tym studentom mają hyć ode- 
hrane ulgi wojskowe, Studenci ci mieliby byé 
wcieleni do szeregów w ciągu najbliższyc dni. 

NZ 


———— X 


S. P. ANDRZEJ ŚREDNIAWSKT. 

W piątek 13 b. m. zmarł po długiej cho- 
robie b. senator Andrzej Średniawski w 74 
roku życia w Myślenicach. Ś. p. Zmarły brał 
wybitny udział w życiu polilycznem i społe- 
l ęznem w czasach zaborczych i w Niepodległej 
Połsce, Jako czlonek Polskiego Stronnictwa 
Ludowego był posłem na Sejm galicyjski i do 
parlamentu austrjackiego w latach 1907— 
1918. Odznaczył się na polu życia gospodar. 
czego i oświatowego jako członek Rady Szkol. 
nej Okręgowej i wicemarszałek powiatu my- 
ślenickiego. Zmarły piastował. mandat posel- 
ski na Sejm Ustawodawczy. W pracach sej- 
mowycn brał udział jako członek sejmowej 
Komisji administracyjnej, skarbowo-budżeto- 
wej i przemysłowo-skarhowej oraz w Komi: 
sji Kontroli długów państwowych. Do dwóch 
ostatnich ciał ustawodawczych był wybierany 
jako senator z ramienia P. 5. L. „Pjast“. 


ażeby poseł Witos złożył w tej sprawie wy- 
jaśnienia. 

Poseł Witos wstając: W stosownej chwili, 
teraz nie, 

Świadek Zerek zeznaje, że policjant ode- 
brał mu ulotkę, zawierającą gę cie kon- 
gresu. 

Świadek Tobasiński otrzymał ulotkę od 
niejakiego Słowika, który miał ja dostać ad 
Witosa, ale ten Słowik nie został powołany 
na świadka. 

Były starosta „w Wadowicach. obecnie 
w stanie nieczynnym Dynowski stwierdza, 
że żadnego faktu, wskazującego na to, że pos, 

!' Putek wzywał do wystąpień przeciwko rzą- 
dowi nie zna į na jego terenie takiego faktu 
nie było, 
| Na pvlanie prok. Rauzego świadek opisu. 
je przebieg poshodu z Choczni do Wadowie 

Na pytanie przewodniczącego Świadek je- 
szeze raz stwierdza, że niema żadnych rełacyj 
o wystąpieniach antyrządowych, a tem bar. 
dziej antypaństwowych posła Putka. 


Str. 8 


M. Bouć: 


Tajemnica czerwonej 


17 dowód winy Lelonga. Zaaresztowanoby Al- 
berta a na Mr. Buicka nie ciężyłoby żadne 
podejrzenie. 

List ten pokazał mi morderca przed do-. 
konaniem przestępstwa, aby wykazać nie- 


szkatułki. 
|winność. Podczas gdy stróżowaliśmy pod 


przekład Br. J. Falka. drzwiami, Mr. Buick skorzystał ze snu swo- 

— Zresztą, mialem swoją hypotezę — lej żony, aby ją przebić sztyletem. 
dodał Lautrec. — Wystąpiłem pod swojem — Na krzyk ofiary wpadliśmy do poko- 
nazwiskiem, aby zachęcić przestępcę do |ju. Spodziewałem się, że znajdę na rekoje- 
działania i ukazania się. ści sztyletu ślady palców mordercy. Ale 72- 

— Przez wystąpienie swoje tracił on je- | wiodłem się. Przestcpca ujął w palce ostrze | 
dnak ten nimb tajemniczości, który “o do- la kiedy dokonywał zbrodniczego czynu 
tąd otaczał. I stało się, co przewidywałom. | chwycił za rękojeść przez prześcieradło. 
Morderca, jako człowiek śmiały i przedsię- — Alẹ czemu nie zaaresztował pan 
biorezy, zdał sobie prędko sprawę. że pobyt | przestępcy owej nocy? 
mój w jego domu był mu na rękę. Pragnął | — Ohciałem zachęcić morderce do dal- 
(50 wykorzystać, aby stworzyć dla siebie szego działania. Chciałem. aby wpzowadzi 
,alibi. W ten sposób mógł w danym razie w czyn druga pogróżkę. List groził przecież 
zrzucić z siebie wszelkie podejrzenia. śmiercią jemu samemu. 

— Któż decydowałby się na KETT — Muszę przyznać, że morderca staual 
w oczach detektywa? Ktoby przypuścil, że na wysokości zadania. Tym razem ja i mój 
jest to wogóle możliwe. Morderca chciał za- przyjaciel postanowiliśmy spędzić nos przy 
bić swoją żonę zrazu przy pomocy Alberta. ' jego łóżku. Buick zrozumiał, że przebicie się 
ale dowiedział się. że tego pilnuje policja. sztyletem w naszej obecności będzie niepo- 
Po zabiciu Mary Law zahypnotyzował Le- dobieństwem, tem bardziej, że przeszukalis- 
longa i kazał mu napisać list z pogróżkami, |my cale łóżko, aby się przekonać, czy nie 
podpisany przez Czarną Rękę.. List ten ¡ukryto w niem jakiej broni. Buick udał się 
znajduje się w aktach. List ten nie miał do- |do sąsiedniego pokoju, aby się przebrać. 
kładnej daty. Wyznaczył w nim zbrodnię | Tam skaleczył się sztyletem przez koszulę 


„GŁOS NARODU" z dnia i4 Listopada 1931 


na czwartek i sobotę, Teraz postanowił go i zatamował krew przy pomocy plastra, któ 
zużytkować. List, jak wiadomo, zawierał rego skład nie jest mi znany. Ukrywszy 
pogróżki pod adresem Mr. Buicka i jego żo- sztylet w pokoju, w którym się przebrał, 
ny. Po śmierci żony posłużyć mu mógł jako udał się do sypialni, i położył się do łóżka. 


= 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków ulica św. Krzyża 13. 


Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 


skarpstki, kapelusze 


js 


poleca 


Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część dziurkowanie, 


pomiń hai 


8 
| 
|gumowane dla P.T. Ksis- 
ży, bielizna, rękawiczki, 


DLŻTIA 


Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził: Kraków, Florjańska į? 

„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wykształconego, a zwła- 
szcza każdego księdza*. Mereżkowanie | 


haftowa” 


Kr 808 


nem doświadczeniu i podkreśliłem, Że Al. 
bert Lelong może nam wskazać  przestęp- 
cę. Zauważyłem, że Mr. Buick pobladł i do- 
piero po chwili zdołał się opanować. Był to 
dla niego cios niespodziewany. 


— Potem zaproponowałem, abyśmy do- 
konali doświadczenia w jego domu. Była 
to dla niego deska ratunku i deski tej 
nelrwycił się bez wahania. Lelong był pod 
opieką policji. Nie mógł go zaatakować. 
Ale pod swoim dachem?... Propozycja moja 
nsunęła jego podejrzenia. „Lautrec wierzy 
w zbrodnie, dokonane pod wpływem magne- 
tycznej siły, pomyślał — „Zabójstwo Le- 
longa zaliczy do tej samej kategorji i to 
| mnie ocali". 


— Udawał, że śpi ale wyczekiwał przez 
cały czas na stosowną chwilę. Kiedy uwa- 
gę naszą odwrócił podmuch wiatru, który 
poruszył firanki u okna, zerwał plaster. 

— Pokazala się krew. Stwierdziliśmy 
obaj ranę na piersiach, z której spływała 
Przestępca spodziewał sin. że obie zbrodnie 
uważał bedę za. przejawy sił magnetycz- 
nych, Liczyłem na to i posianowilem na- 
dzieje te wyzyskać, aby go zdemaskować. 

-- Przy pomocy doświadczonego ma- 
gnetyzera, którego sprowadziłem z Paryża, 
dokonałem na Albercie Lelong pewnych 
eksperymentów. Nie dały one jednak zada- | 
walających wyników. 

Jest rzeczą powszechnie znaną. że czło- 
wiek zbudzony z magnetycznego spn nie 
przypomina sobie. eo robił w stanie uśpie- | 
nia. Wystarczy jednak znów go zanypno- j 
tyzować, aby sobie przypomniaj wszystkie 
szczegóły, Sprowadzony z Paryża ickarz | 
uśpił Lelonga ale ten*mógł nam tylko opi- 
saé, jak wyglada człowiek, z którym spn-- 
tykał się w Evan. Zapytałem paryskiczo Stało sie. co przewidywałem. Magnetyzer 
uczonego. czy Lelong po zabypnotyzowaniu, przyszedł i fo przyszedł w przebranin, gdyż 
go przez niego hyłby w stanie poznać ma- lękal się. że Lelong się zbudzi. W tym wy- 
gnetyzera z Evan. jeśli się znajdzie w jego |padku młodzieniec poznałby jednak swego 
obecności nawet wtedy, kiedy magnetyzeT | pana i strach ubezwładniłby go  natych- 
ten nie będzie przebrany? Odpowiedziano | miast... Zapaliliśmy światło w... przenośni i 
mi. że to możliwe, ale niepewne. E EA Rozbroiłem i równocześnie 

-— S$korzystałem z tej niepewności, Mr., zdemaskowałem przestępcę. 

Buick znał zapewne przypadki, o których 
wspominałem. Zawiadomiłem go o planowa- 


Ponieważ dla ocalenia Mr. Buicka konia 
cznem było. aby Lelong nie przemówił. cze- 
go się właśnie obawiał morderca, postano- 
wił zabić go w przeddzień doświadczenia, 
któregn wynik mógł się dla niego samego 
okazać fatalnym. Przestępca nie damyślał 
się jednak, że zastawiłem na niego pułapkę. 


‘Dalszy ciąg nastąpi-. 


=== 


| Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW 


braci FELCZYŃSKICH 
w KAŁUSZU 
ulica Króla Jana Sobieskiego L 25. 


Odznaczona złotymi medalami I dyplomami na 
wystawach krajowych i zagranicznych, 


DOSTARCZA: 
harmonijne. wszelkich rozmiarów I w dowolnych tonach, według 
najnowszych szablonów francuskich. 


Przelewa stare nieutyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją ezyntej harmonjł do 
dzwonów już istniejących. 


| 
| 


i 
|| 


Dzwony pojedyncze, zospoły 


tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 
maczeniu pióra 


X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 


z Krakowa 


p. t KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 106. Cena egz. brosz. tylko zł. 3:20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3'69, za pobraniem 
pocztowem zł. 5:05, 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


e” ZBLIŻA SIĘ © 


f A 


£/ OSTATNI CZAS 


na kupno 
losu 3,— zł 
a a 


WIELKIEJ LOTERJI 


na Pomnik Wdzięczności w Poznaniu 


Ciągnienie 10 grudnia! 


Cenne wygrane? 


\ 

N Losy nabyć możesz w najbliższej kolekturze , 
A lub wprost w Komitecie, Aleje Marcin- /4 
kowskiego 21 III. p. za nadesła- 


s niem 3,— zł na konto E 
UG O. 213 E p 


FABRYCZNY SKŁADU 
Płócien, Bielizny i Towar. Bławatnych 


Kraków, R. KOWALSKI u, wisina 8. 


Płótna hisliźniana | pościelowe, bielizna męska i damska, obrusy, rę. 

czniki, chusteczki, ścierki, kapy; firanki, koce, kołdry, sienniki, wvaraw- 

ki szkolna. CHUSTKI CZARNE KLASZTOR.E, PŁOTNA LNIANE KOSŚCIEL- 

Ne i do haftu. Ciepła bielizna trykotowa, swstry, PONCZOCHY, SKAR- 

PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 

krój 1 wykonania bardza solidne. Do wypraw wszelkia gatunki 
nłóclen batyst., opal, zefirów. 


u 


Ceny niskie Wielki wybór: 


Q: 


pod 


nia 


i 


nie, endiowanie wykonuje 
najlepiej najtaniej „EGA', 
Fabryka bielizny, Kraków ; 
Szewska t. 48s , 


oba inteligentna szn- 


podyni. 
stracja 


prte! igsatna bezdzietna 
wdowa znająca gospo- 
darstwo, znakomicie kuch- 
nię obejmie posadę samo- 
dzielnej gospodyni na ple 
banji. Oferty „Trzydzie- 
stoletnia, Kraków „Rueh* 
Szczepańska L.9 


Wytwórnia szat litur- 
gicznych, biretów, eho- 


rągwi, 
ornatów, różańców ete. 


Towarzystwo popiera- 
cego przyjmuje nadal 


wszelkie zamówienia 
i artystyczne odnawia- 


Kraków, św Jana 24 p.l 


Na Miesiąc Listopad 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 183. 


Wysyła na żądanie strony na 


Ceny najniższe. 


ka miejsca jako gos- 
Adres: Admini- 
„Głosu Narodu“ 
„Praca“ L. 39. 884, 


Ae TU 


baldachimów, Cena zł. 6.—, 


przemysłu kobie- 


nie aparatów. Wysyłka odwrotna. 


SJ. 


T 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. 
À otrzymała na skład i poleca: 


KS. SROKA FR., O człowieku z pięknym charakterem (Materjały do 
pogadanek w stowarzyszeniach) 


W opasce poleconej po poprzedniem nadesłaniu należ« 
ności przekazem pocztowym, lub na konto księgarni w P.K. O. 
Nr. 404.620 zł. 7740, za pobraniem pocztowem zł. 8°30. 


Wykonuje we wlasnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżowe. 
miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
| i wskazówsk. 


Spłata ratami. 


N 


poleca: 
Dezsenbach St. X. T. J., Miesiąc dusz ezyścowych. Zł. —‘90 
Mszał żałobny, ostatnis wydanie Pusteta opr. format większy 17:20 
" „ » o 3 5 „ mniejszy 15:80 


Adoracja za dusze w czyścu cierpiące zebrana z dzieł 
Wgo. O. A. Tesnióre z przydaniem rozmaitych modiitw 


duchownych ćwiczeń za dusze Wiernych Zmarłych, oraz 
kartki z listów pocieszajacych. (Nowość!) Zł. 2— 


Rozsignoli ©. G., Cuda Boże w Swiętych Duszach Czyścowych. 


2 tomy, Zł. 3— 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocziowej 


Śrzy zakupnach iomar 


w „Głosie Aiarodu,. 


oszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


sa RYMIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 


pomołymwać sie na ośłaszających sie 


Naprawiam woli intromenta dele, 


cała komplety, smyczkowa, oraz Pałafony za- 
graniczne, montuje nowe 


Jan WalczakowSki, 
Kraków, ulisa FLORJANSKA 47., w podworcv. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


